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Oświadczenie posłów szląskich. |
, . Ostatnia sesya sejmu szląskiego upamię- 
^ła się tem, że posłowie polscy i czesoy, sta- 

^Wiąoy zawsze mniejszość wskutek niespra-, 
^ledliwej, nareuoonej przez eentralistów ordy- 
5a3yi wyborozej, opuśoiii Izbę po długich a i

I

^remnyoh zabiegaoh o sprawiedliwe uwzglę- 
^anie przez większość potrzeb ludności poi- . 
^i»j i czeskiej. Kiedy posłowie tych narodo­
wości opuśoiii sejm, ozyniąo go w ten sposób 
^pełnym , ohooiaż nie zdekompletowanym, 
j^Wczas wódz większości niemieokiej pastor 
•daaae wygłosił tonem faryzeusza oświadczenie, 
UUe dolew ań nad „porywozym krokiem* po- 

polskich i czeskich, oraz pełne zapewnień, 
^  większość chętnie uczyni wszystko w grani- 

huprawnionychu żądań ludności słowiań- 
kiej. ^ ie ponieważ sąd o tem, co w owych 
Waniach jest uprawnione, a co nie, pozosta 

* l*a sobie większość niemiecka, przeto też od 
®8o czasu mc się nie zmieniło w stosunkach 
^łąkioh na korzyść ludności polskiej i eze* 
*lej. Z  tego zapewne powoda posłowie tyoh 
Rodowości wydali teraz następujące cświai- 

c^nie:
„Wiadomo powszechnie, że obeonie toczą 

*1 W Wiedniu narady posłów różnyoh strcn- 
politycznych, które mają na celu iała* 

pienie sporów narodowych, stojący oh na zawa- 
prawidłowej pracy parlamentarnej. 
„Posłowie na sejm szląski Polacy i Czesi 

^iłowania te witają z radośoią i życzą, aby te 
^tady w interesie państwa i ludów doprowa- 
^aiły do pożądanego celu.

„A  że nam, Czechom i Polakom na Szlą- 
nie dano sposobności przy tych naradaoh 

razić naszego zdania w sprawie tej, która 
^dnoió polską i czeską na Szląsku tak mocno 
°bohodzi, tedy uważamy za konieczne — niniej- 
^srn odezwać się na tej drodze. Ludność poi* 
** i czeska na Szląaku w sprawaoh równo- 

^Ptawnienia narodowego znajduje się w jak 
^jącautniejszem położeniu; me posiada naj- 
^Uiejszych i najzwyklejszych warunków roz* 
^oju umysłowego i ekonomicznego.

^Wbrew ustawie zasadniczej, nie mamy 
fk ó t  narodowych, sądy i urzędy odzywają się 

ludności naszej tylko w języku niemieckim, 
Wszystko zmierza do wynarodowienia i upo- 

l^dzenia naszej ludności.
„Stosunki te wyjątkowe, opłakane, niele- 

^•hie, jedynie na Szląsku dotąd r^aują, gdyż 
wszystkich innych krajach koronnych pod 
względem ustawy zasadnicze uwzględnione 

°*tały i nastąpiły odpowiednie zm auy*
^Niniejszem tedy zwracamy uwagę tak 

jakoteż posłów, na te niesłychane, nie­
sprawiedliwe stosunki szląskie i oświadczamy, 

lubo gotowi jesteśmy każdego czaiu podać 
$*ę do wzajemnej zgody, jednak według na- 

^^go przekonania, taka zgoda nie jest możliwa 
} mogłaby być trwała, dopóki te krzyczące 
j^yw dy ludu czeskiego i polskiego na Szląsku 
■ zostaną usunięte.

W  Opawie i Cieszynie, 21 września 1893. 
Kb, Ignacy Swiety, Dr. iranc. Stratil,
Jarzy Cienciała, Dr. Antoni Grudat
Dr, Jan Michejda, Wacław Hruby.

Przed nową sesyą.
Piszą nam z 'Wiednia, 28 wrześaia:
Jak słychać, nowa sesya Bada państwa w 

poniedziałek zostanie zagajona mową tronową.

Żzdaa mowa tronowa w tej chwili nie zdoła obstrokoyi już przeciwko odesłaniu projektów oy 600 złr. i dwa dcd*tki pięcioletnie po 100 
wypowiedzieć życzeń i napomnień Cesarza w ugodowych do komisyi, jeżeli dyskusya w niej złr. Odtąd zasadnicza płaca wynosi 800 złr., a 
słowach wznioślejszych, przemawiających sil-jroa mieć z góry zakreślony osi nie krytyki dodatki pozostają te same, leoz przyznawana 
niei do rozumu i serca ludzi, jak ogłoszony w rzeczowej, ewentualnych poprawek, lecz uda- 1 będą już po oztereoh lataoh. Tak ramo w dwóch 
zeszłą niedzielę manifait cesarski. Niewątpliwie remnieuia tyoh projektów. A nakoniec, rzeoz następnych klasach rangi, t. j. dsissiątej i dzie- 
każdy z nas po przeozytaniu tego manifestu oczywista, że ob3trukcya nie może woale zmu- ; wiątej, dotychczasowe pięoioleoia przemienione 
miał tylko to jedno uozuoie: Uczyńmy zadośS i sió rządu, aby przez kilka m esięcy spokojnie zostają w ozleroleo a. W  klasie dziesiątej zasa- 
stlachetnym życzeniom tak srodze dotkniętego i przypatrywał się obstrukoyjnym manewrom — dnioza płaoa podwyższona zostaje z 900 na 
losem Monarchy! Bo pierwsze, samodzielne po-|w komisyi. Owszem, to manewra w komiayi tak 1100 z łr , w dziewiątej z 1100 na 1400 złr.

samo rządowi dostarczą powodu do odroczenia W  klasie ósmej podwv#szenie wynosi 400 zł*’., 
ezy rozwiązania Izby, jak obstrckcya w pełnej z 1400 na 1800 złr. W  8’ódmej podwyższona 
Izbie. Maoohiavelizm więc p. Adlera jest pustą zostaje pensy* zasadnicza z 2000 na 2400 złr. 
igraszką, oo nie przeszkadza, że nawet główne i dodatki pięoioietnie z 200 na 300 złr. W  kia* 
organa lewioy, jak Bohemin, Gfrałzer Tagetpost sie szóstej podwyższoną zostaje tylko zasadni- 
i Neue Fieie Prssse zasmakowały już w recepcie oza płaca o 400 złr., z 2800 na 3200, a w p:ą- 
organu socjalnej demokraeyi. -< tej o 500 złr., z 4500 na 5000 słr. —  W  ozte-

Ale w danej ohwili ani po jodnej, ani p o jr e jh  najwyższyah ra^głoh (t. j prezes gabine- 
drugiej stronie nie pomogą sztuoski i fortele tu, ministrowie, namiestnioy i szefowie sekoyi) 
taktyki parlamentarnej. Podnieść Austryę z te- 1 płaca pozostaje ta sama, oo dotychczas, ale 
go straszsgo upidku może tylko polityka zu- podwyższone zostały niektóre dodatki fankcyj- 
pełnie j a s n a  i l o j a l n a ,  Zasadza się zaś ne, miedzy innymi namiestnika Galioyi z 9u00 
ona na tem, aby zaszeregować w parlamenoie na 12 000 z łr , prezydenta wyiszsgo sądu we 
wszystkie te żywioły umiarkowane, które ogól-1 Lwowie z 3000 pa 4000 złr., wiceprezydentów 
oy interes państwa stawiają wyżej, niż chwilo- namiestuiotwa i krajowej dyrekoyi skarbu we 
we programy stronnicze, a odosobió żywioły Lwowie z 1000 na 2000 złr. — Bardzo wyda- 
skrajne, które swoje dezyderata kładą na pier* taem jest polepszenie losu personslu nauczy- 
wsj em miejscu i domagają się ich urzeozywi- oielskiego szkół średaioh, a w wyższej jeszize 
sinienia „si pireat, mundus". Aby wytworzyć taką mierze profesorów uniwersytetów. U piarwszyoh 
sytuacyę, trzeba koniecznie pozyskać te żywro- j płaoa zusadnioza podwyższona zostaje z 1000 
ły  niemieckie, a więc przedewszystkiem grupę 
wielkich właścicieli wiernokonstytuoyjnych, 
które do o pozy oy i przyłączyły się nie z zasa­
dniczego w niej upodobania, lecz z rzeczywi­
stych obaw przed naruszeniem praw ludności 
niemieokiej, przed panowaniem n?łowiańskiemu 
in ooncret-o młodcczeskiem i t. d. Hm Bhodns

rywy ludzi dobrej woli »ą zwykle szlaohetue. 
Dopiero potem zaestrzony zmy-ł analizy, fatal­
na „polityka1*, wpływy i złe przykłady postron­
ne tłumią te szlachetne i uczciwe popędy. Tak 
stało się też w tym razie. Ani tygodnia nie 
przetrwało wrażenie wzniosły eh słów manife­
stu eesarskiego i tragioznej katastrefy genew­
skiej. Jeżeli zaś w poniedziałek napomnienie 
cesarskie powtórzy się pod formą mowy trono­
wej, stronniotwa jeszcze wyłąozniej, niż ogół, 
poddadzą ją pod analizę swoich starych uprze­
dzeń, rywalizaoyi i ambicyjek. A przecież rzecz 
tak prosta: nie można sędziwemu Monarsze 
okazać przywiązania w sposób szlachetniejszy, 
jak zanieohauiem rozsadzających państwo walk 
narodowościowych, szukaniem drogi miłości i 
zgody!

Dziś odbędzie się konfereneya komitetu 
wykonawczego prawicy. Trudno przypuśoió, aby 
terroryzm Narodnich listów, tudzież innych 
dzienników, powtarzających pomysły radykal­
nego organu praskiego, przeszkodziły odezwa­
niu się na tej konferencyi głosów pojednania, 
paojfikaoyi, uwzględnienia zacnych życzeń Mo­
narchy.

To samo stosuje się do lewioy. Pojutrze 
odbędzie się konferenoya prezesów klubów opo- 
zyoyjnyoh. Nie ulega wątpliwości, że w osca- 
tnioii czasaoh frakoya wiernokonstytuoyjnyeh 
wielkioh właśoioieli starała się sprow»dz .ó pe­
wien zwrot, mianowicie w tym kierunB.ii, aby 
sprawę ugody z Węgrami wyjąó z pod progra­
mu obstrukoyjnego. Ziaje się jednak, że te za­
biegi zostały daremne, i że więo lewie* powró- 
<-i do Izby jako solidarne stronniotwo opozy­
cyjne.

Wnosząo z wynurzeń dzienników nismie

na 1400 złr., a nadto zamiast dotyohozasowyoh 
pięoiu dodatków pięcioletnich po 200 złr. po­
bierać oni będą oztery dodatki, z tyoh dwa po 
200 złr., a dwa po 3u0 złr. Pensya profesorów 
uniwersytetu podwyższona zostaje z 1800 na 
3200 złr., a zatem o 1400 złr- Nadto mają ci 
profesorowie prawo poboru oztereoh dodatków

hio salta! To znaczy paoyfikacya. Tylko tą J pięcioletnioh po 400 złr.
drogą można ooalió nie tylko parlament, ale j .Koszta regulacji płao urzędniczych obli­

czał dr. Biliński w styozmu 1897 na 12‘/a mi­
lionów rocznie, od tego ozasu jednak skutkiem 
wprowadzenia w życie nowej procedury oywil- 
nej utworzono mnóstwo nowych posad w są­
downictwie, to też można przyjąć, że obeonie 
na regulaoyę płao potrzeba będzie 14 do 15 
milionów. Jeżeli do tego dodamy konieczną re- 

i gulaoyę płao służby, która wedle obliczeń d-ra

także położyć koniec temu straszliwemu zamę 
towi, który- wstrząsa podstawami monarchii.

JReguLcya plac.
W  obea dokonanego już podwyższenia płao 

urzędniczych, dwie kwestye wysuwają się obeo- ________ _____ ____ ___________
nkinł. f,h iHt-i inź tviki> n tn ,w.v rnr.nnn**A ł j le na ^iatl P̂ efW)5ZJr: skąd r*ąd weźmie fun- j f iń s k ie g o  kosztować będzie 3 1/j miliona, prze- okiob, chodzi już tylko o to, ozy rozpocząć [ dusze na pokrycie tego wydatku i ozy w ślad , wouamv 810 *e n.  budżet c»ńitwowv snadnie
obstrukcję przeoiwko przekazań u projpktów ' za reema iva mac urzędników nóidzie także j - j .  psnitwowy epaamebnini«T,i f.,v +»* ia. t * t ? , 0 pojuzie laazs nowy btały ciężar w sumie około 18 milionów,

s s s t s m  , & ję ssssz  \ ś 0, i r ™ w a “  a r
tygodai w jB w U oio ,, B .w .a ; gabulam * t. fla lro ,eg . ota, t .  ,p la . y  i o u t r a .^  obfr

równocześnie wprowadzić w życie i dlatego rządowych, dSiączonych do motywów
obok projektu ustawy o legi^^pyt płai nrzędni- f WflW(fi05af.gQ w swoim ozzs.e projektu ustawy

o podatku od sprsedaży oukra, prsyjęco wpr»- 
wdzia gpodziewaay dookód z mego n% gumę 
kilkunastu milionów, wystarczającą na pokry­
cie regulaoyi płao urzędniczyoa i dająeą jessoze 
pewną małą nadwyżkę. Rachunek ten atoli w 
takim tylko razie okazałby się trafnym, gdyby 
konsumoya cukru po zaprowadzeniu nowego 
podatku nie zmniejszyła się. Jeżeli jednak 
skutkiem podrożenia cukru o 6 centów na ki­
logramie konmmoya jego się zmniejszy, w ta­
kim razie źródło to okaże się za skąpe i rząd 
będzie musiał obmyśleó jeszcze jakie inny po­
datek lub opłatę.

organ sooyalne] demokrajji ArbeUter Zdtung. 
I to na podstawie takiego rozumowania: ^

„Obstrukcja w tej chwili jest korzystna 
jedynie dla hr. Thuna, ułatwiając mu użyeie 
§. 14, Nadto oszczędzi Czeuhom i „ kleryk*luymu 
głosowań nad projektami ugodowemi, czego lę­
kają się więcej, niż śmierci. Jeżeli parlament 
teraz nie zdoła żyć i pracować, dostarczy tylko 
argumentów tym, którzy go ciicą usunąć. 8 cąd 
pochodzi udtna (?) niepojednawuzość młodooze- 
ohów, którzy nie boją się o rozporządzenia języ­
kowe, leoz drżą ze straohu, że parlament, 
który w ich rachubach powinien umrzeć, mógł­
by powrócić do żyoia. To wszystko jest tak 
jasnem, rozumie się tak bardzo samo przez się,

ków przedłożył parlamentowi także projekt 
ustawy polepszającej płace niższej służby, atoli 
stosunki parlamentarne pozwoliły tylko na prze­
prowadzenie pierwszej, a druga me doozekata 
się załatwienia. Koszta tej drugiej regulaoyi 
obliczał dr. Biliński na 3 ł/i miliona reńskich 
rocznie. DzU hczne zastępy woźnych, portye- 
rów, bedeiów i innych kaoegoryj sług państwo­
wych ozują żal z tego powodu, że urzędnikom 
przyznano polepszenie bytu, a o moh zapo­
mniano. Co będzie z nimi, nie wiadomo. Wpro­
wadzenie w życie wypracowanej przez gabinet, 
a nie uchwalonej przez labę ustawy — wpro*

że nikt nie śmie temu zaprzeczyć, a jednak) wadzeme jej na mocy paragrafa l 4go przed 
jest niemal pewną rzeczą, ze niemiecka opozy- tIUanośoi prawie nie do przez w* dążenia,
cya „mieszczańska** użyje fatszywej metody, gdyż ustawa ta połączona j«st z t r w a ł e m  
Każdego dnia inny dziennik niemiecki dowodzi, obciążeniem budżetu państwowego, a konstytu- 
że trzeba obstrukcyi używać tak, aby rządowi wyraźnie zabrania reguiowama takich «
szkodziła, me tas, aby ma pomogła. Ale w aońoa spraw przy pomocy paragrafu I4g0. Cnyba za-j 
stanie się przecież to, czego pragnie hr. Ihuu tem zdecyduje się g*Diuet hr. Thuua, jeżeli 
i J©go obóz, bo dla mego w*iozy tępość urny- parlament znów oaaze się niezdolnym do pracy, 
Błu stronnictw, które ślepo ulegają hasłom, oho- przyznać służbie pewne dodatki do płao, ma-
oiażby one utraoiły wszelką traso realną41

Rozumowanie takie wynik* z wyobraźni 
polityczme zatrutej, a ubiera się w szatę na­
iwnego maoońiaveuzma Ź*den uczciwy o^ło- 
wiek me przypuści na chwilę, aby lojalny mąż 
stanu, jak nr. Thun, życzył dobie z uiszczenia 
parlamentu przez obstrukoyę gwałtowną i aoy 
większość parlamenurna pragnęła zburzenia 
fundamentu, na którym s:oi i bez k;órogo zni­
ka z widowni, JPowtóre uczciwiej byłoby, użyć

jące onacakter prowizoryozuy, a dehmtywuą 
regulacyę odłożyć do lepszej przyszłości. Na 
każdy sposób, ozy na aefiuitywną regulacyę, 
czy na prowizoryczne dodatki, potrzeba będzie 
piemęd^y i to bardzo dużo p emędzy,

Uytrowo pizeastawia regai*cya płao urzę­
dników podwyższenie ich poborów mniej wię- 
oej o 15 do 22%  i polcpiŁeaie warunków po 
suwama się do wyżs^J fchwy płacy. Najniższa 
X I  kiasa pobierała dosyca^*** zasadniczej pła-

i

Korespondencye.
Wiedeń 21 września.

(y) Po ludzku sądząc, katastrofa straszna, 
która jak grom spadła na Austryę, powmnaby 
przyczynić się do złagodzenia przeciwieństw i 
uspokojenia namiętnośoi. A  przecież dowodów 
tego mało i od ohwili, w której polityka po 
dziesięciodniowej przerwie stanęła znów napo 
rządku dziennym, wszystkie dawne swary, za 
wisoi, gorycze, podnoszą się znowu na wierzch. 
Jeżeli Boiaoy najgoręcej zawsze zgody w pań­
stwie pragnęli i nie mało pod tym względem 
dowodów dobrej woli, często nawet zaparcia 
się i poświęcenia dali, to z drugiej strony obo­
wiązkiem ich w ohwili obecnej jest me pod­
dawać się żadnym złudzeniom o rzekomej po-

12)

jednawczości, która powinna była zapanować 
po ciężkiem doouszozeniu, jakie spadło na pań­
stwo, ale której dotąd dowodów dojrzeć me 
można Prawdziwą pojednawozośó między stro­
nami spornemi powita Koło polskie najra­
dośniej ; ale illuzyom się pod tym względem 
oddawać i niemi kierować nie będzie. A tak 
samo jak illuzyi nie przyjmie, tak zastrzeż® 
się z pewnością przeciw złudzeniom i insynu­
acjom  tyoh, któ^zyby Kołu pośrednictwo po­
między spór wiodą^emi narodowościami przy­
pisać Jub narzucić chcieli. Polacy stoją jak 
stali dotąd na tem stanowisku, że o sporze 
między Niemcem a Czeohein, Niemiec i t Czach 
tylko rozstrzygać i deaydowaó winien. Za ato­
li wszystkimi węzłami najsilniejszymi, bo za­
sadą równouprawnienia i autonomii Polacy w 
k*estyi tej po stronie drugiej, t. j. czeskiej 
st^ją, więo z tego samego wynika najpierwszy 
Koła polskiego obowiązek osuwania nad utrzy­
maniem i wzmocnieniem związku prawioy. 
A zadanie to ułatwia Kołu stanowisko i po­
waga , jakiej w tym związku zażywa, wreszcie 
właśnie ta okoliczność, że stojąc po za sporem, 
większą ma wolność działania. Ze w nową 
parlamentarną kampanię prawica nieprzygoto­
wana nie wejdzie, tego rękojmią są konferen- 
cye jej komitetu wykonawczego, odbywające 
się obeonie w Wiedniu. Konferenoye te 
wzbudzają już największy niepokój po lewicy. 
Niepokój ten jest znamienny, choć niepoli­
tyczny i niewczesny. Niepolityozny, bo świad­
czy o tym pierwszym celu i zadaniu opozyoyi, 
wyrzucenia żywiołów autononaiozno-katoliokioh 
w Austryi po za sferę znaczenia i wpływu; 
niewozesay, bo jużció na konferenoyach przed­
stawicieli prawioy między sobą i z rządem nie 
może być znalezionym klucz fdo nowej sytua­
c ji, którą wobec rzeczywistego stanu rzeczy i 
obeonyoh danych wytworzyć tylko jedynie i 
wyłącznie mogłaby opozycya i to pro3fcyuL 
środkiem zanieohania obstrukcyi. A  na to, jak 
powiedzieliśmy wyżej, dotąd się niestety nie 
zanosi. Przeoiwnie, z pewnyoh odcieni w li- 
ezayoh głosach prasy czuć już dziś, jak za­
wsze, po dłuższej parlamentarnej przerwie i 
pewnem w 3kutek tego uspokojeniu się umy­
słów, znowu ten straoh przed radykalnymi ży­
wiołami i ów terroryzm już działać zaozyna; 
dawne żale coraz głośniej się powtarzają, choć 
powtarzały się już do znużenia i przesytu, • 
słowo „obstrukcja* powraca coraz dobitniej i 
ozęśoiej. A pod tym względem rej znów wie­
dzie monitor opozyoyi Neus Freie Prtsse przy­
pominając dziś, że hr. Thun zamknięciem Izby 
zatamował także sprawę wniosku o postawieniu 
hr. Badeniego w stan oskarżenia, że więo na pier- 
wszem posiedzeniu wniosek ten na nowo po­
stawionym być musi. „W  ten sposób — do­
daje rzeczone pismo — sam hr. Thun dostar­
czył ponownie materyału obstrukcyi". Już 
choćby z tego jednego zdania przebija, że ten 
nieszozęsny wrzód, zatruwający cały organizm 
konstytucyjny w Austryi, żyje i że nadal tru­
ciznę swą sączyć zamyśla.

Co i o czem piszą.
Kuryer Lwowski drukuje szereg artykułów 

p t „Nęd^a szkolna w Gahcyi“, w których, 
między innymi, zwraca uwagę na że ma- 
teryał nauki — w stosunku do czasu, jaki 
nauczyciele mają do przerobienia go z ucznia­
mi — jest zanadto wielki, tudzież, że podrę­
czniki szkolne, mimo ciągłych zmian i udosko­
naleń są jeszoze nieodpowiednie, ohoćby tylko 
dlatego, że roją się od muóstwa szczegółów ma- 
łoważnyoh, a temsamem zbytecznych.

Weż naprzykład szanowny czytelniku — pi- 
gzi Kuryer Lwowski — wypisy niemieckie lub 
polskie dla klas wyższych, historyę Zakrzewskiego, 
podręcznik do geografii, botaniki, matematyki itp.} 
szereg autorów klasycznych i nowożytnych, przezna­
czonych do lektury szkolnej i domowej obowiązko­
wej i nadobowiązkowej, a ze zdumieniem się zapy-
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— nurza będzie — rzakła paui Klara. A  my- — Babuniu droga =  woiala — jeżeli ju i ty 
śW&ui, że teraz, kiedy zmieniłam nazwisko, nie zrobisz ze umie oztg"8 lepszego, niż jestem, 
przestanie już oua sz*Ieó nadeumą i we mnie. to nint już me zrobi. słowa twoje za-
To mówiąc, zaśmiała się swoim zwykłym we- pisały się na zawsze w mej pamięci, 
sołym śmiechem. — K  arcia kochana! masz w sobie tyle pra-

—  Burza —  rzekła pani Staroświęoka —  to wdziwie ohtzedjijańskiej . pokory, że m ą  mo- 
zwykła rzecz, tak na dworze, jak i w duszy głabyś obdzielić kilka osób — rza&la babunia — 
człowieka. Trzeba być zawsze na nią przygo- Masz się za mu i dla tego wiele jesteś warta.

Po Mszy św.' odbył się ślub, a na zakoń- towanym i umieć ją znoa.ó. Ale spokój, to To jest moje przekonanie
ozenie organista ż takim wysadził się marsaem skarb najwięksay, sk.rb drogocenny, którego Podoaai tyok słów tabuai Oskar z rozrze-

aż wszyscy spojrzeli na ohór, podziwia- Bog udziela ludziom w dowod n*jwyższej sw«/ wniemem patrzył na zonę
talent, który przy tej sposobności wyszedł z łaski. Są uprzywilejowane namry, rod.ąie się Bani KLra powaL*wa«y od nóg Babuni,

Okrycia. a ^  niebieską perłą w seruu. Tym <atwo rzucała się aolejuo na azyję p*nioua^m i pau-
Babunia czekała ze śniadaniem, do k*ó- jest zuoaió wezystkie klęski żyoia, nioumkmo- nie E r n o s iy m e i wy cało wydała im na poiiuzaaeh 

*^g0 po ohwili wszyscy oioho usiedli jk ^ y  ne boieśoi, pociski losu i różne przeciwności, czerwone plamy; uasiępme ucałował* ręce pr *- 
hio niezwykłego nie zaszło. « Najczęściej jednak spokój wyrabi*my sami w bosacza, puczem zi^ów powracała uo pani 8 -a-

Ale ksiądz proboszcz — szozebiotała Zo-I sobie. Po dłuższych, walaaoh i cierpieniach, po rożwięokiej i na notoo śoukał* panny i ręoe
i ■ - ciosach mespodziewanyoh, stajemy naraz jak- proboszcza* Tc -----

by w przystani w spokoju wewnętrznym zb o -, Panua Ei
lałei, poszarpanej d u s z y ja k b y ś m y  głos z c i0- ; że się spóźnią 

żdrarłrir aia | ba słyszeli: „fokój mój daję wam1*. Leo* są i iStaroświęoaiej.
—. Nabył wprawy, spowiadając przez czter-; tao7 — a tyoh zaiiozam do najniesaozęśuwszyoh, j Na komeo nastąpiła chwila rozjtaaia. Kia-

ćUjeiBi i . /  rzekła Klara. i których żadne wypadki żyoia nie są w stanie ra z męfcem wsiacba do pierwszy oh sani, a pan
■n • i  ’ „■ •_ -/Unii od in- i ukoiój powodzenie i niepowodzenie jednakowo , August, który oapiowad^ał do kolei państwa
Dzień ten mo m ę . , • ioh usposabia. Wieczne szamotanie, wieczny młodych, siadł z panem Skrzy wiokim do swoichtych, tylko chyba tem, że ksiądz proboszcz i 

1 ar August zostali zaproszeni na obiad.
Po skończonym obiedzie dały się słyszeć 

Wesołe dzwonki i pięó sani stanęło przed gan­
ien i Białegodworu. To państwo młodzi wyjeż­
dżali na kilka tygodni do Warszawy i w jej 
°«o)ioe. Pan Skrzywioki, który z kuframi i 
* małpą powraoał do Wiednia, zajął się przy 
tomocy służby pakoweniem rzeczy na sanie.
k Gdy wszystko było gotowa, dano znaó. 
e*mi Klara zaozynająo się żegnać spojrzała 
^  okno. Śnieg padał dniemi płatami i wiatr 

*y nimi pomiatał.

niepokój ozują oni w sercach swo:oh, a pooho- 
dzi to stąd, że nie panują nad swemi namię­
tnościami, lecz poddają im się i pielęgnują je, 
jakby jakie rośliny drogocen i e ; to też one oo- 
raz się rozrastając, ogarniają wszystkie zarodki 
dobryoh skłonności i tłamią je. Niepokojem 
wiecznym zamęoz»ją nie tylkJ siebie, leoz 
wszystkich otaozająoyoh. Ci ludzie chyba w 
grobie zuajdą łareszcie spokój.

sanek.
Pani Staroświęoka serdeoznym krzyżykiem 

żegnata z okna młode małżeństwo.
— Żfcłujo e tego męczennika — mówiła Kla­

ra do panienek, stojących na gaakn. — 0 c on 
będzie munał wycierpieć nim przyzwyczai się 
do mnie.

Tymczasem widooznem było, że panu Os­
karowi pilno było zaciąć już to męozeńskie

Wszyscy słuohali w skupieniu uwag baba* życie, 
ni, która po chwili dodała; wybaczcie tę ede- Nareszcie dzwonki na różne tony odezwa*
raninę, właśoiwą starym. — Tu pani Klara ły się. Przez ohwilę głuszyły rozmowę pozosta- 
rzuoiła się znowu do nóg staruszki: Iłyok na ganku, następnie ooraz to bardzisj oi-

ohły, aż wreszcie zupełna cisza zaparowała na
dziedzińcu.

Kiedy panienki powróciły z ganku zasta­
ły księdza proboszcza na środka pokoju, ocie- 
rająoego ohuatką w ozerwene kra y pot, spływa­
jący mu z czuła.

— Ależ ta kobieta — mówił cofająo się w 
tył o kilka kroków — to me bur*«, ale to 
prawdziwy hur.gau!

— Ma ona swoje d .bre strony i wielkie cno­
ty — (lcrzaoił* paui jSuaroświąoaa

— Dobrze, ż*ś jej pau. powiedz ał* p*rę tłów 
przed wyjazdem. T j zcziecie mo nie brakuje, 
tyiZo trochę spokoja — kończył swą myśi ks. 
p obosz.

— Ja wiem tylko tyle — mówiła panna E r- 
nestyna — że jeszcze jeden tydzień takiego 
niepokoju, a byłabym się rozohorowała.

— Nio by ci nie było moja Erneśoiu; a to 
nawot źle przyzwyczaić się do takiej oiszy, ja ­
ka była u nas. bo potem najmniejsza zmiana 
draźui.

Stary Ignacy zrobiwszy przegląd pokoi, 
stanął przy dtzwiaoh i zaczął krząkaó, zeby 
zwrócić na tcebie uwagę.

—- Proszę wielmożnej pani — rzekł oburzo­
ny — trzebaby coś pomyśleć i zaradzić wzglę­
dem mebli; ta brzydka małpa tak wszystko 
potargała, ze jest z przeproszeniem teraz u nas, 
jak u żydów jakich. Jakby na ten przykład 
miało być wesele panienki, to się nie ma z ozem 
pokazać.

— No, no, mój Ignacy —  rzekła paniStaro- 
święcka — wszystko będzie dobrze. Wszak i 
bez tego, mieliśmy wszystkie meble świeżo po­
krywać. — Poczem wyciągnęła z szuflady sto­
lika karty do pikiety, dawno z proboszczem nie

granej.
— To ohyba że tak — mruknął pocieszony 

Ignaoy — i zaczął zaświecać lampy.
W kilka dni po odjeżizie Klary, szło już 

śyoie w Białymdworze dawnym trybem. W iel­
ki post minął szybko, wśród przygotowań do 
wesela Jadwigi. Panienki z panną Ernestyną 
pojechały do Krakowa, kupić ślubną suknię 
i uzupełnić wyprawę.

W wielki tydzień zaczęli się zjeżdżać go* 
ś *ie zaproszeni na uroczystość zaślubin Jadwi­
g i i Augusta. Była przeważnie tylko rodzina;

: * oboyeń zaledwie na)bliż i sąsiadzi byli wez- 
j waoi. Dla pań przy były oh z daleka, urządzono 
j omieezczenie w J8 alymdworze — panów przyj-, 
mował pan August.

Trzeciego dna Świąt Wielkanocnyoh, od­
był się z wielką okazałośoią i powagą, przy 
współudziale ludu wiejskiego, który barJzo ko­
chał swoją panienkę, ślub tych dwojga mło* 
dyoh ludzi. Nie łąozyły ioh światowe względy} 
leca azozere wzajemtie przywiązanie, więo moi™ 
na było wróżyć im szczęście, jeśliby Bóg nie 
zesłał na moh nieprzewidzianych doświadczeń

Wesele nie było tańoująoe. Pani Staro­
święoka była temu przeoiwną, nietylko prze* 
wzgląd na powagę obrządku, leoz i przez pa­
mięć na rodzioów Jadzi, którzy w kwiecie wie­
ku w tym demu pomarli.

L* to przenosiny państwa młodyoh, które 
odbyły się na drugi dneń były huozne. Babu­
nia z panną Ernestyną przygotowały wszystko 
wraz ze służbą i me pozwoliły ani młodziut­
kiej mężatce, ani Zosi zajmować się niozem. 
Zostawiły im tylko w udziale zabawę, która 
p: zaciągnęła się do rana.

(Ciąg dal«r nastąpi).
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tasz, czy to wszystko, co w nich zawarte, może 
być wpakowanem w głowę ucznia szkoły średniej, 
czy to wszystko niezbędnie jest potrzebnem i czy 
nauczyciele mogą to gruntownie z uczniami przero­
bić? Przeglądając te podręczniki, doznaje się wra­
żenia, że autorowie ich nie silili się na to, aby 
z całego materyała przedmiotu wybrać to, co naj­
główniejsze, lecz aby cały materyał naukowy podać 
bez opuszczenia czegoś w jak najzwiężlejszej for­
mie. Stąd styl podręczników jest zawiły i trudny 
do przetrawienia. To, co podręcznik zawiera na je­
dnej stronie, zajęłoby dwa do trzech razy tyle w for­
mie przystępnej dla ucznia. Książki na liczbę 
arkuszy nie są wprawdzie wielkie — lecz treść za 
to niepomiernie doża, Ciekawe w tym względzie są 
wypisy prof. Tarnowskiego. W  historyi literatury 
polskiej, w nich podanej, znajduje się wszystko, 
literalnie wszystko, co tylko nauczyciel historyi 
literatury polskiej wiedzieć może, a tak misternie 
napisane, że każde słowo ma swoje znaczenie i nie 
może być opuszczonem — raczej potrzebuje obszer­
nego komentarza, aby uczeń rzecz zrozumiał. To 
też chłopcy, korzystający z tych wypisów, jeżeli 
nie notują wykładu nauczyciela, muszą chyba uczyó 
się z nich dosłownie, gdyż nie są w stanie ani 
Bkróció, ani streścić tekstu. Dożo szkody wyrzą­
dziła tu systematyczność niemiecka, wzdrygająca 
się przed opuszczeniem czegokolwiek z obszaru 
nauki, a której ślepo hołdują nasi autorowie szkol­
ni, gdyż zrobiła z naszych podręczników prawdzi­
we encyklopedye poszczególnych nauk. Dawniej 
były podręczniki wielkió — lecz nauczyciele mieli 
tę zaletę, że opuszczali z nich czasem więcej niż 
połowę. Dziś władze szkolne ściśle przestrzegają 
całkowitego wyczerpania materyału. Jest to kon­
sekwencją zapowiedzi wiceprezydenta Bady szkol­
nej, który objąwszy swój urząd, oświadczył w sej­
mie, że przedewizyatkiem dążyć będzie do tego, by 
plan szkolny ściśle był wykonany.

W  dalszym oiągu zastanawia się Kury er 
nad tern, ozy z taką „śoiałośoią* mogą się po­
godzić mózgi uozniów, zwłaszoza uozniów 
uboższych, którym rodzice nie mogą opłacać 
korepetytorów — i pisze dalej tak :

Wszak do szkoły uczęszczają i biedni, którym 
dobra neta potrzebna, bo czas nauki dla nich bar­
dzo kosztowny i wymagający ze strony ich rodą- 
ców największych wysiłków. Biedni ci uczniowie 
ślęczeć muszą godzinami, ażeby z książki nauczyć 
się tego, czego ich szkoła wyuczyć, a przynajmniej 
wyuczenie się ułatwić powinna. Taka praca wielu 
uczniom rujnuje zdrowie, bo zabiera czas potrzebny 
na sen i dla ruchu. Inui znów, co nie mogą podo­
łać, poprzestają na niedokładnsm nauczeniu się, 
wskutek czego pozostają im braki, które następnie 
przez wszystkie klasy są dla nich przeszkodą 
w nauce. Ta wielka liczba uczniów w każdej kla­
sie przepadających przy klasyfikacji, głównie do 
tej kategoryi uczniów się odnosi. A czyja w tern 
wina: uczniów, czy systemu szkolnego ?

Jako środek zaradczy przeciw przytoczo­
nemu złemu, uważa autor powyższego artykułu 
zmianę w planie nauk, opierająoą się przede- 
wszystkiem na usunięciu języka greckiego z na­
szych szkół średnich. Oto, w jaki sposób uza­
sadnia on swój wniosek:

Plan nauk w naszych szkołach jest taki sam, 
jak w całej Austryi, z tą jednak różnicą, że gdy 
w niemieckich prowincyach Austryi oprócz języka 
wykładowego jest obowiązkowym w gimnazyach 
tylko język łaciński i grecki, a w szkołach real­
nych francuski, u nas jest nadto obowiązkowym 
język niemiecki. Uczniowie więc nasi mają o je do a 
przedmiot nauaa więcej, aniżeli uczniowie Niemcy 
bez żadnej ulgi w planie. Czy wobec tego? nie 
mówiąc już o innych projektach reformy, nie było­
by właściwem usunąć z naszych gimnazyów obo­
wiązkowej nauki języka greckiego, ja* to Węgrzy 
za przykładem Szwecyi uczynili ? Nauka języka 
greckiego, pominąwszy już okoliczność, że z wy­
jątkiem może teologów, nikomu w dalszych stu- 
dyach i w życiu nie jest dziś potrzebną, już z tego 
względu zasługuje w naszych szkołach na wyelimi­
nowanie, że, szczerze mówiąc, uczniowie, wycho­
dzący z gimnazjum, tak mało tej greki umieją, iż 
o samodzielnem czytaniu autorów greckich nie może 
być u nich i mowy. A może nie od rzeczy byłoby 
pytanie, czy i nauczyciele tego języka u nas, z ma­
łymi już może wyjątkami, tak dobrze go umieją, 
by sami bez trudności autorów czytać i uczniom 
go należycia udzielać mogli ?

Nie mamy zamiaru polemizować z auto­
rem wspomnianego artykułu; być może, że ma 
on w wielu wypadkaoh słuszność, że n. p. ję ­
zyk grecki niekoniecznie jest naszej młodzieży 
potrzebny, że w podręcznikach za wiele szcze­
gółów itp. Specyalnie co do zarzutu, że w pod­
ręcznikach za wiele szczegółów, możemy powie­
dzieć to, że z wyrzucaniem ich jest zawsze 
ogromny kłopot; bo skoro się już łącznie ro­
botę wykreślania szczegółów, to nigdy nie wia­
domo, gdzie się zatrzymać. Natzem zdaniem, 
„podręcznik* to nie jest książka, z której uozeń 
ma się nauozyó jakiegoś przedmiotu, lecz to 
jest tylko konotatha, którą uozeń może poma­
gać swojej pamięoi, a uczyć się przedmiotu po­
winien z wykładu profesorskiego i z książek, 
Jeżeli zechoemy zapatrywać się na podręczniki 
jako na konotatki, to nie można się skarżyć 
na obfitość szczegółów: każdy uczeń weźmie 
z nioh tyle, ile mu potrzeba do przypomnienia 
tego, co wykładał profesor i co uczeń przeczy­
tał w książkach.

Go zaś do narzekania na szkołę i na nau* 
czyoieli, jakoby oni nie ułatwiali nauki mło­
dzieży, to ono jest może wypowiedziane za­
nadto stanowczo. Wystarczy zwiedz ó szkolne 
gabinety fizykalne i zoologiczne, obejrzeć mapy, 
glcbusy, obrazy do wykładów historyi powsze­
chnej i t. d., — wystarczy raz jeden przysłu­
chać się wykładowi w naszych szkołach śre­
dnich, aby się przekonać, że chłopiec o prze­
ciętnej mteligencyi i przy odrobinie dobrej 
woli, nie w domu, lecz w samej szkole i w go- 
dzinaoh szkolnych nauozyó się może wszystkie­
go, 
maga 
dzisiejs 
musi c;
wyuozyó*, ten zawozasu za inną niech się 
obejrzy karyerą, bo jemu nie wiele pomoże, 
choćby nie tylko grekę, ale nawet połowę 
przedmiotów szkolny oh z planu usunięto.

narobienia wrzasku i hałasu — że się od 
wszyscy muszą pobudzić wśród nocy.

Gdyby tylko tyle — powiadają mieszkańcy 
tej uliczki — jeszczeby się dało wytrzymać. Ale 
Staszic ma nadto szczęście sąsiadować z tinglem i 
to nie byle jakim tinglem — pierwszorzędnym, który 
jednak mieści się zawsze w budzie,  ̂szpecącej całą 
ulicę Zimorowicza. Taki pan, który się chce zabawić 
i stracić jednej nocy kilka setek — powiada sobie 
właściciel orfeum — przyjdzie i do starej, trzeszczą­
cej rudery pod gontem, A że tam ludzie wokoło 
spać między 1 a 4 rano nie mogą przez takiego 
jednego i drugiego pana — to mniejsza z tern..,.

Jubileusz zdobycia Syberyi.
17 sierpniu b. r. upłynęło 300 lat od 

oh wili dokonania przez Rosyę ostatecznego pod­
boju Syberyi. Dzfoj© tego podboju zawierają 
wiele interesująoyon szczegółów. Car Iwan 
Groźny sktz&ł pewnego zbrodniarza, nazwi­
skiem Jermaka T mofiejewieza (syna Tymoteu- 
sza) na obcięcie nosa, języka i przekłucie uszu. 
Jermak, człowiek sprytny i zuohwały, zdołał 
jednak uoieo i zbiegł za Ural. Tam zebrał 
garstkę podobnych sobie awanturników, zorga­
nizował z nich bandę łupieską, zowiącą się 
eufemistycznie „wolnymi kozakami* i zaczął 
uprawiać rzemiosło rycerskie, polegające na 
plądrowaniu tamtejszych licznych osad tatar­
skich. Niszczyli je ogniem i mieczem, rabowali 
kobiety, futra sobelowe i zmuszali Tatarów do 
płacenia sobie daniny. Głównym punktem, w 
którym rabusie skonoentrowali swoje siły, był 
Sybir, miejscowość, którą Jermak otoczył wa­
łem, czyniąc z niej „gorodok,* t. j. małą twier­
dzę. Powoli z prostego rozbójnika stał się Jer­
mak zdobyweą, gdyż coraz więcej osad płaciło 
mu daninę, tak, że ujrzał.się panem dość dużego 
kraju i nie potrzebował już wstydzić się swojej 
przeszłości. Wówczas udał się do Stroganowów, 
właśoioieli kopalni uralskioh, pokłonił się im 
i prosił, by go wzięli w opiekę. Stroganowo- 
wie rozoiągnęli w istooie protektorat nad pań­
stewkiem Jermaka, dali mu pieniędzy na dal­
sze wyprawy i poleoili „oozyśoió ziemię sybir- 
ską i wygnać z niej bezbożnego sułtana Ku­
czu maw. Knczum zaś był najwyższym władzcą 
Tatarów syberyjskich i dzielnym wojownikiem, 
nad którego pobiciem próźuo się Jermak 
mozolił.

Wreszcie zdobył się Jermak także na od­
wagę pokłonienia się samemu carowi, przybył 
do Moskwy, wyspowiadał się przed carem z 
oałaj swojej przeszłości i zdał się na łaskę lub 
niełaskę kapryśnego samowładoy Rosyi,* Ponie­
waż oar był właśnie'w dobrym humorze , więc 
zamiast uciąć Jer mak owi głowę zamianował go 
wojewodą Sybiru.

Wróciwszy na Sybir, wojował Jermak da­
lej z Kuczu mem. Razu pewnego napadł Ku- 
Gzum śpiących Kozaków i rozbił ich w puch; 
Jermak w ucieozoe utonął. ' Następoy Jermaka 
rozszerzali coraz bardziej rosyjskie panowanie 
na wsohodzie, nie pogardzając wszelkimi spo­
sobami, nawet zlradą. I tak wojewoda Ozut- 
kow zaprosił raz do siebie w gościnę kilku 
polująoyoh blisko Tobolska tatarskich murzów 
i kniaz ów, a kiedy Tatarzy podozas biesiady 
jako muzułmanie nie ohoieli pić wina, udał 
obrażonego, uwięził ich i posłał do Moskwy. 
Wreszcie za panowania cara Fedora Iwanowi- 
oza rozbił wojewoda Jeleoki ostatecznie hordę 
sułtana Kuozuma. Stało się to dnia 20 sierpnia 
1598 r. Datę tę uważaią rosyjscy historyoy za 
epokę, od której rozpoozyna się trwałe pano­
wanie Rosyi nad północną Azyą. Kuozuru 
uciekł do Ncgajoów, tam go jednak zabito. Na 
wieśó o jego śmierci zabrzmiały wszystkie 
dzwony w cerkwiach rosyjskioh i wszędzie na­
kazano modły. Synów i córki Kuozuma wy­
słano do Moskwy, gdzie ich pięknie ubierano i 
dobrze karmiono Następca tronu Kuozumy, oa- 
rewicz Asmanak, mieszkał w Moskwie osobno 
od swego rodzeństwa i otrzymywał ze skarbu 
państwowego codziennie: 2 kołaoze, jedną ka­
czkę, jedną kurę, raz na tydzień barana z szer- 
śoią i na świece po 9 kopiejek dziennie; a z 
pałacu carskiego otrzym ywał: 4 ozarki dobre­
go wina, ćwierć wiadra patoki, całe wiadro 
miodu „książęcego® i rąz na trzy dni wóz 
drzewa.

Jak Liwiusz dzieje założenia Rzymu, tak 
i dzieje zdobycia Sybiru starali się potem u- 
piększyó historyoy rosyjscy. Z  pospolitego zbója 
Jermaka zrobiono bohatera i utworzono o nim 
legendy. I tak podobno utopione ciało jego 
wyłowili Tatarzy z wody i strzelali doń z łu­
ków przez 6 tygodni. Ku wielkiemu ich prze­
rażeniu z ran zadanych w ten sposob ciekła 
jasna czerwona krew jakby z żywego człowie­
ka. Grób Jermaka zasłynął cudami: kto zeń
wziął grudkę ziemi, miał we wszystkiem powo­
dzenie, kto posiadał cząstkę jago szat, był u- 
strzeiony od wszystkioh ohorób. Kapłani tatar­
scy zakazywali wskazywać miejsoe mogiły Jer­
maka. Ale ten takaż na nic się nie zdał, po­
nieważ nad mogiłą oo soboty pokazywał się 
płomyk podobny do płomienia świecy, a w ka­
żdą sobotę przed wielkiem świętem wybuchał 
z mogiły słup ognisty aż pod niebo. W  końcu 
to zatuszowywauie przeszłośoi doprowadziło do 
tego, że Jerm&kowi — wzniesiono pomnik.

tego \ a bardzo prawdopodobnem jest, że młodzi urzę­
dnicy konceptowi, którzy mają wszystkie egza- 
mina, a tern samem otwartą drogę do służby 
rządowej, zniechęcą się do służby magistra­
ckiej. Nic w tem nie byłoby dziwnego, bo już 
praktykant w służbie rządowej według nowej 
ustawy ma 700 —800 złr. płacy, w magistracie 
zaś tylko 600 złr., a wakansów dla koncepto­
wych urzędników w samych tylko urzędaoh 
władzy politycznej jest w Galicyi obecnie oko­
ło 60. Dlatego też, aby pozyskać ukwalifiko- 
wane siły, magistrat daje zaraz na wstępie 
konceptowym praktykantom 600 złr. adjutum, 
podczas gdy praktykant namiestnietwa dosta­
wał dotychczas tylko 500 złr., a w sądowni- 
otwie wcale nic. Obecnie w służbie politycznej 
stosunki się polepszyły, a w sądownictwie ozy- 
nią także praktykantom wielkie ułatwienia 
przy zdawaniu egzaminów sędziowskich. Ma­
gistrat lwowski ma oddawna dziewięć wakan­
sów na posady konceptowe i mimo kilkakro­
tnie rozpisywanych konkursów, nie może po­
zyskać odpowiednich sił. Jeśli zaś tak jest już 
dzisiaj, to oo się stanie wtedy, gdy nastąpi re- 
organizaoya magistratu, która dla kierowni­
ctwa komisaryatów i dla innych agend wyma­
gać będzie nowych urzędników konoeptowyoh?

Ponieważ chodzi tu o ważną kwesfyę 
chleba, przeto jutro uda się do p. prezydenta 
deputacya urzędników magistratu i złoży na 
jego ręce petycyę do Rady miejskiej, podpisa­
ną przez wszystkioh radców magistratu (z wy­
jątkiem dwóch), o uchwalenie regulacyi płac 
urzędników magistratu podług ustawy sankoyo- 
nowanej właśnie dla urzędników państwowych 
i o wprowadzenie jej w żyoie z dniem 1 pa* 
żdziernika b. r.

kursową Czesława Kieszkowskiego, żądając za- Pogłoska warszawska, jakoby ks. Imeretyf
stępstwa, wskutek czego masa ta przystąpiła ski nie miał wrócić na swe stanowisko, okazuje 
do sporu za pośrednictwem zarządcy swego, bezpodstawną.
adwokata dra Bronisława Guńkiewicza w cha- i Z Poznania donoszą nam: Ks. arcybiskK
rakterze interwenienta ubooznego. j Sfcablewski wystosował okólnik do swojej archidy®'

Rozprawę prowadził radca 8are, Towa- cezyi, w którym zawiadamia, źe wyjeżdża do RzT 
rzystwo wzaj. kredytu zastępował syndyk To- mu, aby złożyć Ojcu św. świętopietrze i prosić g° 
warzystwa wzaj. ubezpieczeń, adwokat dr. o błogosławieństwo dla siebie i swych archidyece- 
Władysław Lisowski, masę krydaluą adwokat zyan. W tym okólniku powiada: 
dr. Guńkiewicz. P Micewską pr f dr. Rosau- i „Dochodzi nas wieść smutna, że Ojcu św., P°"

dypława hr. Myoielskiego, Zdzisława Ritfcor- zanemu tylko na dobrowolną jałmużnę serc katolik 
schilda i Karola hr. Soipiona. Pani Tekla Mi* j kich, brak dziś tych środków, do czego się przy- 
oewska, osoba wiekowa, nie mogła przybyć do ; caynia wojna nieszczęśliwa Hiszpanii oraz wewa7 
sądu dla złożenia, zeznań, trybunał udał się j trzzne z wielu względów smutne stosunki Włoch 1 
prreto do jej mieszkania W zakładzie Hel ołów Francji, zkąd zawsze tak hojne płynęły ofiary. T&1 
i tam ją przesłuchał. . . I atoli, chociaż biedni bardzo, nie żałujemy grosza, ®-

Tę bardzo zaw;łą sprawę, która dawniej j żeby wiernem i chętnom sercem spełoić obowią*®  ̂
ciągnęła by się oałemi latami, trybunał według synowski względem Ojca chrześciaństwa*.

Z izby sądowej.
J&sło 22 września.

{Rozruchy antisemickie).
Od wozoraj toozy się przed tutejszym są­

dem obwodowym rozprawa o zaburzenia anti- 
semickie w gminach Ulaszowioe, Kaozorowce 
i Kowalo we. Zaburzenia te były bardziej gro­
źne, niż w wielu innych miejscowościach, tak 
ze względu na niebezpieczeństwo życia napa­
dniętych , jako też ze względu na znaozue 
szkody zrządzone przez ekscendentów; w Ula- 
szowioaoh spaliła się dystylarnia i miodosytoia 
ceniona na kilkadziesiąt tysięcy zł. Na ławie 
oskarżonych zasiada 69 osób, mężczyźni i ko­
biety, wyrobnioy i gospodarz®, wyrostki i star­
cy, a takie 5 cyganów, którzy w bardzo wielu 
procesach już figurowali jako uczestnicy za­
burzeń tegorocznych. Oprócz tych 5 cyganów 
jest w liczbie oskarżonych także niejaki Po- 
powski, Polak, który przed laty przystał do 
cyganów i za zbrodnię morderstwa karany 
był 20-letniem więzieniem. Również kilku in- 
nyoh oskarżonych było jut karany oh za różne 
zbrodnie. Najbardziej jednak zasługuje na u- 
wagę, że wśród tej rzeszy ludzi oiemnyoh, nie- 
oświeconyoh znalazł się także człowiek z inte- 
ligencyi, dyurnista z Jasła, który publicznie 
pobudzał tłum do ekscesów. Głównym oskar­
żonym jest wyrobnik Jan Jawor, który w 
czasie rozruohów był podwójoim w Kowalo- 
wcach. Pod jego przewodnictwem d, 12 czerwca 
tłum spustoszył i okradł karczmę w Kowalo­
wach, z rządza jąo właśoioielowi szkodę na 1300 
zł. Równocześnie wyż wymieniony dyurnista 
zapijał się z cyganam i w karczmie ulaszowi- 
okiej, opowiadał o ’ zaburzeniach w Kołaczy­
cach, wychwalał je i nam w ia ł obecnych do 
bicia żydów. W  samej rzeczy roznamiętniony 
tłum dopuścił się gwałtu i rabunku w kar­
czmie, a następnie ruszył do dystylarni i mio- 
dosytni Franta, tłukąc po drodze szyby w 
domach i sklepach żydowskich. W  miodosytni 
napastnicy poczęli rozbijać beczki z trunkami, 
a ponieważ były ciemno, przyświeoali sobie 
zapałkami, przyczem zapewne z nieostrożność 
zapalił się rozlany spirytus.

Palacz miodosytni, który ukrył się przed 
napastnikami pod kotłem, słyszał, jak któryś 
z nich wołał: „zagaś!* a drugi: „nieoh się 
pali!*, trzech innych próbowało ogień zdeptać, 
ale było już zapóźno. Właśoioiel miodosytni 
i palacz ohoieli stłumić ogień, który zrazu nie 
był zbyt groźny, ale usiłowania ioh były da­
remne, gdyż przystęp z powodu gradu kamie­
ni, wpadająoyeh do wnętrza, był niemożliwy. 
Sprawców tego napadu niewyśledtono. Właści­
ciela, wychodzącego z rodziną, napadli dwaj 
oskarżeni i ciężko go pobili. Zniszozono także 
sklepik, należący do tego samego żyda i zrzą­
dzono tam szkodę około 600 złr. Tego samego 
dnia dokonanym został także napad na karcz­
mę w Kaczorowoaoh.

Jeden % oskarżonych, Siwak, powiada, że

nowej procedury rozstrzygnął niesłychanie 
szybko. Wczoraj o godzinie pół do 9 wieczo­
rem zapadł już wyrok następujący: Towarzy­
stwo wzajemnego kredytu w Krakowie obo­
wiązane jest zwróćó pani Tekli Mioewskiej w 
ciągu dni 14 pod rygorem ekgzekuoyi, papiery 
wartościowe łącznej wartośoi 19.300 zł. w skar­
dze wymienione, wraz z procentem bietąoym 
od każdego z tych papierów, począwszy od 
dnia 1 lipoa 1897, albo *wróo‘ó wartość tych 
papierów podług kursu z dnia skargi.

K r o n i k a .

Płace urzędników magistratu.
W  ubiegłym roku urzqdnioy lwowskiego 

magistratu podali do Bady miejskiej o uregu­
lowanie ioh płao wedle projektu, który wów­
czas był jut nohwalony dla urzędników pań- 
stwowyoh. Na podanie to odpowiedziała Bada 
przyznaniem urzędnikom magistratu dziesięcio­
procentowego dodatku drożyioianego, odraczając 
definitywne uregulowanie płao do ozaau, gdy 
z&mierzana oddawna reorganizaoya magistratu

ohooiai jest cyganem, bał się wtedy tej rewo 
lucyi; brało w niej udział ze 400 ludzi. Pe-
wieu żyd, słuohauy iako świadek, opowiada, iel-r. . . .  ̂ 0 odmian georgmu
d o w i e d Ł . ? , ^  £ £  owego, i i  w „  &  . “ J"
karozmaoh już biją, kaz»ł zaprządz konie do 
bryczki, przebrał się, podwiązał brodę chustką, 
i odjeohał. Aby go nie poznano, śpiewał przez 
drogę różne polskie wesołe pieśni i krzyozał od 
czasu do czasu: Hura! żydów ! Tak prze- 
jeohał ówieró mili. Ale gdy przyjeohał do my­
ta, ktoś poznał, że to żyd, zwlekli go i pobili.

o,ttTr' ^ d12/”mokrv fe ** ™«lrl 5 “• m- dJTlom honorowego obywatelstwa m. Dr oho-
bycza, a onegdaj takiź dyplom m, Tarnopola.

Lwów 24 września.
Otwarcie wystawy ogrodniczo-pszczelnlczej

odbyło się dzisiaj w uroczysty sposób. O godzinie 
10-tej rano odprawił ks. kanonik Gorazdowski, 
w kościele św. Mikołaja nabożeństwo, podczas któ­
rego śpiewał chór „Lutni* pod batutą p. Cetwiń- 
skiego. Po skończouem nabożeństwie udał się komi­
tet wystawowy, reprezentanci rządu, kraju i mia­
sta oraz publiczność liczna, na plac wystawowy do 
pałacu sztuki, zamienionego teraz na pawilon ogrodni­
ctwa. Obecnymi byli Namiestnik hr. Piniński, mar­
szałek hr. Stanisław Badeui, prezydeut dr. Małacho­
wski, księża arcybiskupi Isaakowicz i Morawski, zastę­
pca komenderującego generał Tempis, inspektor rol­
nictwa p. Struszkiewicz, członkowie Wydziała krajo- 
wego, pp Marchwicki, Szajer, Michalski, profesoro­
wie uniwersytetu pp. Ciesielski, Radziszewski, Ka- 
dyi, Rydygier, br. Biiiokman i wielu innych.

Wystawę otworzył pięknem przemówieniem 
marszałek hr. Stanisław Badeni. Zaznaczył, że wszel­
kie specyalne wystawy pomimo czasami ujemnych 
krytyk są najskuteczniejszym środkiem do obra­
chunku sumienia w pewnym dziale produkcyi. Wska­
zują one, jaki jest postęp w danej gałęzi pro­
dukcyi i jak nadal należy postępować, by tę gałąź 
rozwijać. Mówca wyraził nadzieję, że obecna wy­
stawa przyniesie zaszczyt licznym wystawoom.

„Dzieło wystawy — zakończył marszałek — 
rozpoczęte zostało, jak prawie wszystko w tym ro­
ku, co było przeznaczone dla użytku publicznego, 
pod znakiem jubileuszu Najjaśniejszego Fana. Mie­
liśmy nadzieję, że dzień 2 grudnia b. r. będzie 
dniem radości i wesela. Zrządzenie Opatrzności po­
stanowiło inaczej. Ale czy w złej czy w dobrej do­
bie pozostaje nam zawsze możność wyrażenia tych 
uczuć wdzięczności i hołdu, jakiemi są przepełnione 
nasze serca. Dajmy temu wyraz teraz serdeczniej­
szy niż kiedykolwiek, wznosząc okrzyk : Najmiło­
ści wszy Cesarz 7 i - Król - nasz Franciszek Józef I 
niech żyje*.

W  tej chwili muzyka zaintonowała hymn ce­
sarski. Następnie przemówił prezes wystawy p. Ty­
niecki. Zaznaczył, źe w kraju naszym niema trą­
dy cy i ogrodnictwa, jak w innych, i obecny jego po­
myślny stan jest li tylko rezultatem szczerej pracy 
najnowszej doby, poczem oddał wystawę pod 
opiekę prezydenta miasta. P. Małachowski oświad­
czył, źe imieniem reprezentacyi miasta przyjmuje 
opiekę nad wystawą, tem bardziej, że ogrodnictwo 
było od dawna niejako rozpieszczonem dzieckiem 
gminy m. Lwowa, która nie szczędziła nigdy ko­
sztów na jego cele. Następnie wyraził prezydent 
podziękowanie inieyatorom wystawy pp. Tynie­
ckiemu i Ciesielskiemu i życząc wystawie powodze­
nia zakończył okrzykiem: „Szczęść Boże*. Wtedy 
chór „Lutni* odśpiewał hymn na uroczystość 
otwarcia.

Wystawa przedstawia się imponująco. Na ra­
zie nie możemy podać jej wszystkich lajmujących 
szczegółów, poprzestając tylko na skreśleniu pierw­
szego wrażenia. Otóż pawilon sztuki wygląda obe­
cnie jak ogród egzotyczny. Wymieniamy wspaniałe 
paprocie i palmy p. Piątkowskiego (własnego cho­
wu) różo pref. Radziszewskiego, filodendrony i 
fikusy p. Koziarskiego, chryzantemy p. Starka, 
które o tej porze są prawdziwą osobliwością, dalej 
śliczne kolekcye begonii, pelargonii, niewidzianych 
u na® dotychczas azalii itp. Najbardziej chwyta za

z ogrodów br. 
błyszczący się sto­

ma barwami kobierzec. W dziale nalewek, miodów, 
owoców znajdujemy również wiele osobliwości, jak 
np. przeróbki owocowe i susze jarzynowe p. Men- 
tzla z Dublem, które on pierwszy w naszym kraju 
zaczął wyrabiać.

P. Minisier Jędrzejowie* bawi w swym ma­
jątku, w Staromieściu.

Ks. arcybiskup Issakowicz z powodu 50-

W  wędrówce po Lwowie, współpracownik

łym do tego stopnia się wzmogła, że insbytu 
oye, troskliwe o dolę swyoh pracowników, 
podwyższyły im bez odwłoki płacę. W lipou 
br. uczynił to Wydział krajowy, w kwietniu 
magistrat m. Krakowa, instytuoye prywatne, 
jak gal. Kasa oszczędności, banki itp. uczyniły 
to jeszoze w roku ubiegłym, obecnie zaś także

mokry tę noc w wiklinie. Przed nim za rzeką 
paliła się już wówczas cała dystylarnia.

owi®dek Rączka zeznaje: Nadjeohał wie- 
ozorem jakiś pan, wyszedł ku mnie, a stało nas
kilku i m ów ił: „trzeba żydów bić, raz z nimi
zrobić porządek*4. Tę okoliczność potwierdza 
jeszoze dwóch innyoh świadków, jednakże mi­
mo pytań trybunału, prokuratoryi i obrońcy, nie 
daje się nio bliższego o tym panu wybadać. 
Szadek  Wojnarowioz zeznaje, że gdy upomi­
nał lud, by się od wybryków wstrzymywał, ja­
kiś p»n zbliżył się do niego i mitygował go, 
by nie stawiał przeszkód, bo zostanie obity.

Rozprawa skończy si? jutro wieozorem.

Kraków 24 września# 
{Echo defraudacyi Kieszkoioskiego)« 

Wozoraj rano w tutejszym sądzie kra jo*

Wiadomości urzędowe. Cesarz zamianował 
profesora krakowskiego uniwersytetu, dr. Antoniego 
Marsa, zwyczaj aym profesorem położnictwa i gine­
kologii na uniwersytecie lwowskim.

Stdn wyjątkowy a Iwowsta Rada miejska. 
Wskutek czwartkowej uchwały lwowskiej Rady 
miejskiej był wczoraj p, prezydent miasta u p, na­
miestnika. P. namiestnik zażądał przedłożenia auten­
tycznego tekstu uchwały, powziętej przez Radę, 
przyrzekając po zapoznaniu się z nią, dać Repre­
zentacyi miasta odpowiedź.

Delegatem na konferencyę statystyczną w 
Wiedniu, mianowała Rada miejska nie dr. Maryań • 
skiego, ale kierownika miejskiego biura statystycz­
nego, dr. Ostaszewskiego -Barańskiego,

Ks. Stojałowskl — wedle pogłosek, krążących

/Słowa polskiego porusza obecnie między inuemi j urzędnicy państwowi doczekali lepszy oh
stosunki panujące nadwóoh bocznych uliczkach , warunków bytu.
w najczyściejszej części miasta i pisze co na- 1 dola urzędników lwowskiego magi-
stępuje: Ę stratu nie zmieniła się, a  odpowiedzi, jaką p.

Ulicę Chorążczyzny z ul. Zimorowicza łączą prezydent dał na czwartkowem posiedzeniu 
dwie przecznice: Staszica i Sokoła, których mie- Rady p. Maryańskiemu, gdy on w swym Wnio- 
szkańcy, ludzie bardzo spokojni, nie przestają nigdy nagłym poruszył sprawę regulacyi p;tao 
narzekać, Zale ich są słuszne. Oto ulica nosząca urzędników magistratu, — wynika, te  Rada 

tak szanowne, jak Staszica, ma szczęście mieć miejska me uznaje potrzeby oddzielenia sprawy
co

wym oywilnym rozpoczęła się rozprawa w pro- we Fiydku na Szląsku austr. — został wraz z ca- 
Oesie pani Tekli Micewskiej przeciw Towarzy- persoaalem swej drukarni aresztowany w Cia­
st wu wzajemnego kredytu w Krakowie o za- GZY i odstawiony do więzienia w Trenezynie. 
płacenie sum 19.192 zł. 56 ot. oraz 2 906 zł, z ty- J Ankieta dla reformy ustawodawstwa akcyj-
tułu wydania depozytu, będącego własnością nego przeprowadzoną zostanie niebawem z inieya- 
skariącej, do rąk Czesława Kieszkowskiego bez tywy ministerstwa sprawiedliwości. Zarządy giełd 
speoyalnego upoważnienia właścicielki. Kie- pieniężnych i towarowych w Wiedniu, Pradze i 
szkowski otrzymał wprawdzie od p. Mioewskiej Tryeśeie, Izby handlowo-przemysłowe, obie sekeye 
kwit depozytowy, w swoim czasie pobierał ku- przybocznej R*dy przemysłowej i Wydziały pra- 
pony i depozytem rozporządzał, nie miał je- wnicze wszystkich austryackich uniwersytetów otrzy- 
dnak — zdaniem p. Mioewskiej — formalnego mają tymi dniami do wypełnienia odpowiedni kwe

\ uie miara szynków na wszystkich swoich rogach, regulaoyi płao od sprawy reorganizacyi magi- pełnomocnictwa, jakiego przepisy Towarzystwa etyonaryusz. Korporacye fachowe mogą w nich
mimo, że cała mierzy ilkankaście kroków; te zaś stratu, a kiedy to nastąpi, tego nie wie nikt. wymagają do podjęcia depozytu. Następnie stawiać wnioski mniejszości i wnioski samoistne.

szczęście do gości zawsze niesfor- Ta odpowiedź p. prezydenta miasta wy- Kieszkowski sumy te zdefraudował. Pozwane Kwestyonaryusze mają być w przeciągu dwóch
nych, którzy nie mogą wypić kieliszka wódki bez * warła w biurach magistratu przykre wrażenie, * Towarzystwo przypozwało do sporu masę kon* miesięcy zwrócone ministerstwu.

Policy a we Wronkach zakazała z polecefl1* 
przełożonej władzy odbycia tam misyi, z tem wy# 
raz nem nadmienieniem, źe „stąd możnaby się ob*' 
wiać niebezpieczeństwa dla wyznaniowego pokoju * 
To umotywowanie wywołuje w kołach katolickiol1 
słuszne zdziwienie i oburzenie.

Wódz hakatystów Tiedemann z Jeziorek wy* 
toczył był przed sądem ławniczym w Berlinie pr°' 
ces Kuryerowi poznańskiemu o obrazę honoru. RoZ' 
prawa odbyła się przed dwoma dniami i w trakoi® 
jej wyszło na jaw, że właściwie Tiedemann obrazi 
prasę polską twierdzeniem, jakoby istniała tylko dl® 
agitacyi i podburzania1 Wstępne wywody obrońcy 
Kury er a sąd uzuał za słuszne i odroczył rozprawą 
aby dać obu stronom czas do przygotowania się do 
nowej rozprawy.

Cesarz Franciszek Józef przesłał ks. arcybi- 
skupowi telegraficznie gorące podziękowanie za od' 
prawienie w Poznaniu uroczystego nabożeństwa ż®' 
łobnego za duszę śp. Cesarzowej.

Sąd ławniczy w Inowrocławiu skazał onegdaj 
majstra stolarskiego Stanisława Gutscha, oczywiści® 
Polaka, na 150 marek grzywny, ewentualnie u* 
miebiąc aresztu, za to, że on spolszczył swe nazwi' 
sko na „Gucz*. Zasądzenie to nastąpiło na mocy 
rozporządzenia gabinetowego z dnia 15 kwietni® 
1822 r., które postanawia, że nikt nie ma praw® 
własnowolnie zmieniać swego nazwiska. Widoczni® 
dozwolone to jest tylko urzędnikom i nauczycielek 
pruskim, którzy z takiem upodobaniem i mimo pro- 
testu interesowanych wykoszlawiają polskie nazwi- 
ska podług niemieckiej fonetyki.

Z powodu zjazdu delegatów Towarzystw® 
„Kółek roloiczychw odbędzie się dnia 27 bm. przed' 
stawienie teatralue, na które będą zaproszeni przy" 
bywający do Lwowa na zjazd włościanie. Pożąd®' 
nem jest, aby publiczność lwowska zapełniła res®  ̂
miejso w sali, gdyż w ten sposób zapewni się pu- 
wodzenie temu uroczystemu przedstawieniu. Dakł 
będzie „Obrona Częstochowy**, od paru lat na SC®' 
nie naszej nie widziana.

f  Władysław Lsś, urodzony w r. 1835 w Kró* 
lestwie Polskiem, zmarł 4 bm. w Podhajcaeh.
1863 jako oficer wojsk polskich odniósł kilkakrotni® 
rany zaszczytne i zyskał krzyż za waleczność* 
Zmarły osierocił żonę Fellcyę z Torosiewiczó^ 
i dwoje nieletnich dzieci. R. i. p.

Jubileusz kapłana. Tymi dniami obchodził * 
Czerniowcach ks. kanonik Józef Schmid, proboszc® 
parafii czerniowieckiej, srebrny jubileusz kapłai' 
stwa. Polacy czerniowieccy uczcili tę uroczystość 
swego duszpasterza wręczeniem jubilatowi koszto­
wnego pierścienia i złożenia ma serdecznych życzeń

Szpital 00 Bonifratrów-w Krakowie, któ­
rego budowa zostanie w listopadzie doprowadzeń® 
pod dach, będzie — wskutek zapadłej wczoraj 
uchwały komitetu budowy — nosił imię Cesarz® 
Franciszka Józefa I, a w cześć śp. Cesarzowej bę' 
dzie oddany pod opiekę św. Elżbiety i otrzyma k*- 
plicę pod cem wezwaniem.

Ko^kurSl rozpisują: Dyrekcya poczt i tele­
grafów we Lwowie na posadę ekspedyenta w Rz* 
dawie w pow. ja-osławskim za kaucyą 200 złr> 
z poborami 300 zł. Termin do 30 b. m. — Rady 
szkolne okręgowe w Kosowie, Jarosławiu, Brzozo­
wie i Dobromilu na kilkadziesiąt posad nauczyciel­
skich z terminem do końca października. — Komi­
tet zjednoczonych fundacyi M. Bernsteina dla izrae' 
liekich rzemieślników we Lwowie na dwa stypen* 
dya po 120 zł, dla uczniów szkoły przemysłowej 
w oddziale ślusarstwa lub rzeźbiarstwa. Termin po- 
dań na ręce rabina dra F. Caro do 30 bm.

Towarzystwo galicyjskich producentów spi­
rytusu i innych przetworów ze skrobi odbyło wczo­
raj w lokalnościach galic. Towarzystwa goapodar 
skiego nadzwyczajne walne zgromadzenie. Wybran® 
na niem uzupełniająco członkami Rady zawiado* 
wczej: księcia Pawła Sapiehę i dra Jana Walew­
skiego. Następnie hr. Mikołąj Rey referował spra­
wę wniesienia do Koła polskiego i rządu memo' 
ryału w kwestyi zmiany ustawy gorzelniczej, przy 
sposobności odnowienia ugody a Węgrami. Memcr 
ryał ten opracowany już w głównych zarysach, zo­
stanie odesłany do specyalnie do tego wybranej 
komisji celem ostatecznego wykończenia, a nastę­
pnie uda się z nim deputacya złożona z całej Rady 
nadzorczej Towarzystwa do Wiednia, by go w naj­
bliższych dniach przedłożyć Radzie państwa.

Fabrykę fałszywej herbaty rosyjskiej wy­
kryto wczoraj w Podgórzu pod Krakowem. Przed' 
siębiorstwo, prowadzone przez niejakiego Mojżesz* 
Wacha mana, pakowało w paczki opatrzone rosyj- 
skiemi etykietami firmy Popowa i banderolą wy­
gotowane ziółka, zmięszane z prawdziwą, lecz lichą 
herbatą, Zabrany zapas etykiet i banderoli waży 
kilka centnarów.

Strejk murarzy w Szpandawie przyniósł ba
stownikom stratę. Wszyscy powrócili do pracy z® 
wynagrodzeniem 47 fenigów za godzinę, czyli o trzy 
3 fenigi mniejszem, niż pobierali przed strajkiem- 
Murarze włoscy, najęci na czas strajku, opuszczają 
miasto pod osłoną policyj.

Kartel piekarski powstał w Jaśle. Kartelowcy 
postanowili znieść zniżoną cenę bułek przy zakupni® 
odrazu sześciu sztuk i pobierać będą odtąd zamiast 
dziesięciu, dwanaście centów. Również postanowili 
nie przyjmować od osób prywatnych ciasta do wy­
pieku. Ktoby do zarządzeń tych się nie stosować 
zapłaci 25 zł. kary, Tak to pomagają sobie na*i 
przemysłowcy do egzystencyi i wielkich zysków, za­
miast postarać się o wytępienie tej nych, nieprotoko- 
łowanych piekarń, których wszędzie jest pełno i za­
dowalać się zyskiem skromnym, który jednakź® 
wtedy musi pozostać przy uczciwych, jawnych fir­
mach, bo braknie skrytych konkurentów.

Kornieye egzaminacyjne. Minister oświaty za­
mianował: do komisyi egzaminacyjnej dla rygorozó*
medycznych w Krakowie: Komisarzem rządowy*1
dr. Gastawa lelańskiego, zastępcą dr. Stanisław® 
Ponikło, egzaminatorami: ^  Augusta Kwaśuicki®' 
go, dr. Franciszka Mindzińskiego, dr. Aleksandr® 
Karewicza, dr, Rudolfa Trzebicky7ego. Dla rygor®' ]
zów medycznych we Lwowie mianiwani: komis®' , 
rzem rzą owym dr. Józef Merunowicz, zastępcą dr*

£ arzycki, — Dla egzaminów farmaceutyczny®*1 
w Krakowie: egzaminatorami z fizyki dr. Aug*** 
Witkowski, z botaniki dr. Józef Rostafiński, dl® 
chemii ogólnej dr, Karol OlszeWBki i dr. Juli*11
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PRZEGLĄD z dnia 25 Września 1898.
Schramm, zaś przy rygorozach farmaceutycznych: 
komisarzem rządowym dr. Gustaw Bielański, zastę­
pcą dr. Józef Buszek, Egzaminatorami z chemii po­
wszechnej i farmaceutycznej dr. Karol Olszewski i 
dr, Julian Schramm, z farmakognozyi dr. Józef Ła­
zarski, gościem* egzaminatorem aptekarz Eugeniusz 
Heller. — Na uniwersytecie we Lwowie mianowa­
ni : egzaminatorem z fizyki dr. Ignacy Zakrzewski, 
z botaniki dr. Teofil Ciesielski, z chemii ogólnej dr. 
Bronisław, Radziszewski zaś przy rygorozach fąrma* 
ceutycznych: komisarzem rządowym: dr. Józef Me- 
runowicz, zastępcą dr. Józef Barzyoki. Egzaminato­
rami dr. Bronisław Radziszewski i dr. Wacław So- 
bier&ński, gościem-egzaminatorem aptekarz Piepes- 
Poratyńeki a jego zastępcą Karol Sklepiński,

Polacy W Bukareszci© zawiązali za inicyaty- 
wą barona Rogera Bataglii komitet, który zajmie 
eię założeniem szkoły ludowej a następnie i gimna- 
zyalnej dla przebywającej tam dziatwy polskiej. 
Szkoła ludowa wejdzie w życie najpóźniej z po­
czątkiem przyszłego roku szkolnego. Już za kilka 
tygodni urządzony zostanie kurs dodatkowy dla 
dzieci szkół państwowych, który w programie nauk 
zawiera przedmioty, wchodzące w zakres wykształ­
cenia nsrodewegc. Dnia 6 października odbędzie się 
w lokalu Koła polskiego w Bukareszcie, ogólne ze­
branie, na którem zawiązanem zostanie Towarzystwo 
szkoły Polskiej w Bukareszcie na wzór naszych 
Towarzystw szkoły ludowej. Patryotycznemu przed­
sięwzięciu naszych rodaków na obczyźnie zasyłamy 
staropolskie „Szczęść Boże!“ i spodziewamy się, że 
Towarzystwo to ryska także poparcie mieszkańców 
Galicyi.

Z Lipska, w pcw. cieszanowskim, nsm piszą: 
Dnia 19 b m. odbyło się na stacyi kolejowej w Bełżcu 
pożegnanie opuszczających nasze strony 00. Misy o- 
n&rzy, Trzy tygodnie cieszyła się okolica nasza ich 
obecnością, a dzieło tych niestrudzonych pracowni­
ków winnicy Pańskiej już pięknie się rozwija i naj­
świetniejsze zapowiada plony, 00  Misyonarze za­
częli pracę swą w Lipskiej parafii d. 24 z, m., naj­
gościnniej i najserdeczniej podejmowani przez nasze­
go proboszcza ks. kan. Andrzeja Pączka, który dla 
dobra owieczek swoich nie szczędzi trudów i wysił­
ków i pod tym względem za wzór pc święcenia słu­
żyć może. Prawdziwie ojcowską opieką otaczał prze- 
zacnych mężów Bożych w czasie misyi w Lipsku,
a tak w czasie jej trwania w swojej parafii, jak 1 przy nas.

nem mu było odnaleźć zwłok żony i córki, przy­
wiózł natomiast dwanaście trumien ze zwłokami in­
nych rozbitków, wyłowionemi z piasków Sabie Is- 
land. Towarzyszący mu lekarze orzekli, źe wielu z 
tych nieszczęśliwych zmarło dopiero w cztery dni 
po katastrofie, z głodu i chłodu. W  przejeździ© 
przez Halifax, Dillon pogrzebał panią Russel, żonę 
redaktora miejscowego dziennika Courrier des Etats 
Unis, która zginęła przy zatonięciu okrętu. Wypra­
wa Dillcna przyjęta została z wielkiem uznaniem 
przez publiczność i prasę, która oburza się na wła­
ścicielkę .Bourgogne”, kompanię Transatlantycką; 
wtóruje jej także prasa francuska, a najgłośniej 
Journal, dowodząc, że to, co sędzia Dillon przedsię­
wziął na własną rękę, kompania powinna była uczy­
nić sama i zorganizować wyprawę ratunkową na­
tychmiast, tem bardziej, źe jakkolwiek kapitan De- 
loncle zginął walecznie, jego taktyka, jako kapitana, 
była najfatalniejszą. Pragnąc zyskać na czasie i 
otrzymać od kompanii premium, trzymał się zanadto 
północnego kierunku a po katastrofie miał jedno 
tylko na celu: jak najprędzej do brzegu dopłynąć. 
Kompania, udzielając 25.000 fr. odszkodowania ro­
dzinom ofiar, sądzi, że obowiązkowi swojemu uczy­
niła zadość, tymczasem uchybiła mu bardzo. Pierw­
szą powinnością kapitana, przy zetknięciu się dwóch 
okrętów, jest ratować pasażerów i załogę obu. Ka­
pitan Deloncle natomiast całą siłą pary popłynął 
dalej. Winę śmiercią okupił; lecz kompana Trans­
atlantycka powinna była czuć się odpowiedzialną za 
życie swych pasażerów, okręty jej, zdążające po 
linii newyorskiej, musiały napotykać zwłoki po dro­
dze, a jednak ich nie wyłowiły; mogły też były u- 
ratować życie wielu rozbitkom, którzy zmarli dopie­
ro w parę dni po katastrofie.

Wafne zgromadzenie Kółek rolniczych odbę* 
dzie się zamiast w ratuszu, w Kasynie miej- 
skiem. Uczestników przybyło 650.

Zmarli. W Rzeszowie, Stanisław Witkowski, 
kontrolor pocztowy, lat 60.

Stan powietrza. T. o g. 8 rano +  8, w poł. 
4- 11 R. Bar. 762 Spada. Pochmurno.

Myśli.
Najszczerszym i najwierniejszym przyjacielem 

naszym jest parasol: dopóki słońce świeci jasno, 
stoi sobie w kącie; niech tylko nad głową naszą 
zawisną chmury, pioruDani brzemienne — jest

szteńskioh. Ogólny spadek jest sygnaturą także ieiu apeluje do Brissona, ażeby, jeżeli ma w so- 
dzisiejszyoh obrotów. Bardzo dotkliwie spadły bie ohoó odrobinę ducha .demokratycznego, 
renty: majowa o 80 ot., srebrna o 40 cfc., au- napędził Zurlindena, który wydał jawną wojnę 
stryaoka koronowa o 30 et., węgierska o 25 ot. rządowi rzeozypospolitej. Dalej pisze ten dzien- 
Spadek ten jest tem bardziej charakterysty- nik, że pałac elizejski stał się dziś filią Jezui- 
czny, że wszystkie party© wystawionych dziś tów, że Faure zaprzedał się całkiem Jezuitom, 
na sprzedaż rent wyniosły zaledwie 50.000 złr. widocznie w tym celu, aby uzyskać rozgrzeszę- 

Ostatnie notowania: ; nie za oszustwa swego teścia.
Kredyty austr. 354*—, węgierskie 387'—, Berlin 24 września. Wsiystkie stronniotwa

Anglobanki 155 50, Uniony £93*75, Bankverei- wydały już z powodu rozpisanych wyborów do 
ny 264 50, Lauderbanki 223 60, Ludwiki 210'—, sejmu odezwy, w których największy nacisk 
Czerniowieekie 294’—, Elbethale 260—, Renta } kładą na narodową konsolidację państwa. Stron- 
papierowa 10185, srebrna 10180, austryaoka ' niotwo konserwatywne głosi, że nie potrzebuj© 
złota 121'— j auBtr. renta wal. kor. 10105, wę- j żadnej modyfikaoyi w swoim programie, ani 
gierska złota 119*65, węgierska renta wal. kor. ‘ pod względem politycznym, ani też ekonomi- 
98*10, dukat 5 68, 20 frankówka 9 53J[ , , marki oznym. Ochrona interesów rolniczych w myśl 
11*76, ruble T271!* i znanych postulatów znajdzie w obozie konser-

Ceny zboża Wiedeń 22 września. Pszeniea » watywnym najgorętszych szermierzy, 
na jesień 8 75—8 77, na wiosnę 8*58— 8'59; ży- { Stronnictwo narodowo-liberalne kładzie 
to na jesień 7*45—7'46, na wiosnę 7*13; owies j jeszcze większy nacisk na kwestye narodowe; 
na jeseń 5*70, na wiosnę 5*92; kukurudza mówi ono wyraźnie o niebezpiecznym wzroście 
na wrzesień • październik 5*44, nowa 4 78 — polonizmu, z którym walka jest obowiązkiem 
4 80; rzepak 12 55— 12 65. j Prus, stojących na straży oałości Niemieo.

Wiedeń 23 września. Pszenioa na jesień j Stronniotwo narodowe w poprzednim sejmie 
838; żyto na jesień 747, na wiosnę 7*15— j spełniło narodowy obowiązek, głosując za 
7*16; owies na jesień 6 70; kukurudza na wrze-1 wszystkimi priedłożeniami rządowymi, mają- 
sień-październik 5*44, nowa 4 80; rzepak * oymi na celu obronę niemczyzny na wsoho-
12*55 — 12 65. Spirytus 20 80—21. dniohi północnych kresach, Ten sam obowią-

Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 24 zek narodowy spełni eno i w przyszłości z oa-

^ t    ------- o u   ■ o j  r 9

w sąsiednim Narolu, & następnie Płazowie najgorli- j 
wiej służył i śpieszył z pomocą, szczególnie w słu­
chaniu Spowiedzi św. Najświetniej jednakże zazna­
czył się tydzień misyjny w Lipsku Przy prześli­
cznej pogodzie nauki oraz suma uroczysta z proce­
sją z Najśw. Sakramentem odbywały się na cmen­
tarzu kościelnym, gdzie ustawiono ambonę i ołtarz, 
uroczo zielenią umajony. Tłumy ludu cisnęły się do 
stóp Bcżego Tronu, konfesyonały były wformalnem 
oblężeniu. Ogółem przeszło 8G00 wiernych przystą 
piło do Spowiedzi i Komunii św. Wiele osób przy­
jęli 00. Misyonarze do bractw Różańca św. iSzka- 
plerzy Matki Bożej; pokaźną jest też cyfra tych,

Kto z początkujących poetów chce poznać, 
czem jest sława, niech zapali nad świecą róg rękopisu, 
zawierającego pierwszy wiersz napisany. Dym, któ­
ry wznieńe się nad rękopisem, będzie sławy sym­
bolicznym obrazem.

Każde serce dziecięce jest zakątkiem raju.

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w sobotę 
1 sze przedstawienie operetki po powrocie z Warszawy; 
danem będzie „Indigo czyli Banda rozbójników1*,
operetka w 4 aktach J. Straussa. W niedzielę po 
południu „Państwo młodzi” , wieczorem „Indigo czyli 
banda rozbójników” . W poniedziałek „Indigo czyli 

którzy się wpisali do Towarzystwa trzeźwości. — banda rozbójników”. We wtorek „Przeor Paulinów 
TTrAOTrflłfl. nhrn.* łiidłinrrranr OT 5Uroczystą ową chwilę „Nawiedzenia Pańskiego 
zakończyło we czwartek 1 b. m. nabożeństwo żało­
bne za zmarłych członków parafii, a koroną i ze­
wnętrznym dowodem misyi pozostanie na wieczne 
czasy wspaniały krzyż dębowy, 9 metrów wysoki, 
któiy ramionami swemi otoczył wierny ludek i zgro­
madza u swych stó; cod iennie liczne zastępy po­
bożnych. Misya, głęboko zapisana w sercach ludu 
narzego, pozostanie niewygasłem ż ódłem wdzięczno­
ści dla przezacnego naszego księdza kanonika An­
drzeja Pączka, któremu na tem miejscu składamy 
gorące i eerdeczne „Bóg zapłać 1“

czyli obrona Częstochowy” , obraz historyczny w 6 
aktach przez Juliana z Poradowa. We środę po rai 
pierwszy „Agnieszka Jordan", dramat w 5 aktach 
Jerzego Hirschfelda.

Literatura i sztuka.

września 1898.
Usposobienie lepsze co do żyta trwa dalej, 

w pszenicy stan niezmienny. W spirytusie tenden- 
cya zwyżkowa stała.

Dziś notujemy za i OO kilogramów loco Lwów: 
Pszenica got. 8*35 do 8*65, nowa lub na termina
0 00—0 00, żyto gotowe 6*75 do 7*—, nowe lub na 
termina 0.00—0 00, owies obroczny stary 0.— 
0.00, owies nowy gotowy 5.70—6 —, jęczmień 
pastewny 5*— do 5 50, jęczmień browarniany 5*50 
do 6* , rzepak 1125 do 11*40, Inianka 0.— do 
0*—, groch pastewny 0*— do 0*00, groch do go­
towania 6.50 do 8 50, wyka 0*— do 0*00, bo­
bik 0.00 do 0*00, hreczka 0*00 d o0‘—, kukurudza 
nowa 0*00 do 0*00, kukurudza stara 5*20 do 5*40 
chmiel nowy za 66 kL 75*— do 120 —, koniczyna 
czerwona 42*— do 48*—, koniczyna biała 85’— do 
40*—, koniczyna szwedzka —*— do —*—, tymotka 
—*— do —*—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
17*75 do 18*50, spirytus na termina 14*25 do 
14.50.

§ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej
1 przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo­
wie od I 7 do 22 września 1898 — bez opłaty 
akcyzowej : Pszenica 8*45 do 8*65, żyto 6.70 do 
6.95, jęczmień browarny 5*90 do 6*50, jęczmień pa­
stewny 5.00 do 5.75, owies st. 5 75—6.10, nowy 5*75 
do 6.—, kukurudza zeszłoroczna 5 30—5*55, ku­
kurudza nowa 0.00 do 0*00, proso 0*— do 0*—, 
groch do gotowania 6.75 io  7.75, groch pastewny 
6*25 do 5*65, soczewica —*0 do —.00, fasola 0*00 
0*00, bobik 4*90 do 5*25, wyka 0 00 do 0 00, ko­
niczyna czerwona 39*00 do 43*—, koniczyna biała 
39*00 do 46*00, koniczyna szwedzka — *00 do 00*00 
tymotka —*00 do —.00, anyż rosyjski —•— do 
—*—, anyż płaski —*00 do 00*—, kminek —*— 
rzepak zimowy 11.25 do 11.40, rzepak nowy —*— 
— *— Inianka do 00*00, nasienie lniane 9*00 do 9*25, 
nasienie konopne 0.0—0.__, chmiel 143*— do 192*—t

łą konsekwenoyą.
Gorycya 24 września, Sesyą sejmu Gory- 

oyi zamknięto wozoraj. Słoweńsoy posłowie nie 
przybyli na wozorajsze posiedzenie.

Paryż 24 września. Dziś odbędzie się ra­
da gabinetowa i zajmie się podobno wnioskami 
komisyi w sprawie rewizyi procesu Dreyfassa.

Owa karta korespodenoyjna, zwana „Petit 
bleu” , o której sfałszowani© podejrzany jest 
Picquart, ma następujący text: „Do majora 
EsterhazyJego. Oozekuję przedewszystkiem bar* 
dziej szczegółowych wyjaśnień o tem, ooś mi 
pan w wiadomej sprawie zakomunikował. Pro­
szę przeto dać mi oświadczenie pisemne, bym 
mógł osądzić, ozy mam dalej utrzymywać sto­
sunki z domem R , ozy nie. 6.”

Wozoraj po południu przyszła do redakoy i 
dziennika Lanterne pani Palmier, żona deputo­
wanego, i oświadczyła, że pragnie widzieć się 
z Millerandem. Ponieważ Milleranda nie było 
w redakoyi, przeto redaktor 01iivier cświad- 
ozył pani Palmier gotowość wysłuchania jej 
żyozeń. Nagle pani Palmier wydobyła rewol­
wer, wystrzeliła dwa razy i zraniła śmiertelnie 
Olliyiera. Przewieziono go do szpitalu, a spraw­
czynię aresztowano. W  polioyi oświadczyła ona, 
że ohoiała zabić Milleranda za artykuł, ogło­
szony w Lateme, a nepadająoy gwałtownie na 
j 0j męża za to, że w llśoie wystosowanym do 
ministra wojny żądał, aby raz już położono 
koniec napaściom przedsiębranym ze wssecli 
stron na armię.

Paryż 24 września. Dziś o 9 rano odby­
ło się ostatnie posiedzenie komisyi rewizyjnej, 
która uchwały swoje już powzięła i ma tylko 
jeszoze ostatecznie ustalić brzmienie swojej o- 
pinii, poozem ją zakomunikuje ministrowi spra­
wiedliwości. Sądzą tu, że komisya oświadczy 
się za rewizyą. Dzienniki zapewniają, że 
Brisson jest przeciwny zwołaniu parlamentu,nafta zwykła 16*00 do 17 00 nafta salonowa 18.00 

Wędrowiec. Nr. 38 zawiera: dalszy ciąg | do 19*00, łój topiony 30*— 31’—, spirytus 10.000 I gdyż uważa sprawę rewizyi za rzecz należącą 
obrazka Zacharyasiewicza „Lutnista,” Werytusa ! litr. pr. gotowy kontygentowany bez opłaty podatku i do władzy wykonawczej.

Tir * rr’"4‘ ^  19.40 do 19*65, o a ------„W  siedzibie orłów” (Zakopane i Tat y), Bełzy 
„Nad brzegami Bosny i Narrenty,u ocenę sztuki 
Jeske-Choińskiego „Sara Weisblut” (przez Dobro- 

Dnia 14-go bm. odbyło się tu uroczyste po- wolskiego), „Na szerokim świecie,” „Teczka wę-
święcenie nowo erygowanej szkoły ludowej. Po so- J drowca,” „Na dalekim wschodzie” i dwa udatue
lennem nabożeństwie w kościele parafialnym, ksiądz * utwory poetyczne przez J, Ostr. g. W dziale ilu-
kanonik Pączek poświęcił budynek na szkołę prze- ! stracyjcym znajdujemy: C Piloty Vgo „Żyrondyści
znaczony. Następnie w gorących słowach zwrócił się 
kolejno do uczestniczących: naczelnika gminy i wła­
ściciela dóbr, p. Adolfa Łokuciejowakiego, któremu 
złożył podziękowanie za pracę i trudy podjęte z całą 
bezinteresownością i poświęceniem, do dziatwy szkol-

w drodze na szafot,” Schrama „Przed uroczysto­
ścią,u Matfei’ego „Zwyciężony” i wielką ilość po- 
mmejs?ych ilustracyi do artykułów Bełzy, Werytu- 
aa i innych.

* Życ e nr. 36 i 37 zawiera: „Wojna-wojnie,
Nad

mi o barwach narodowych, z powiewającym tztan- zmie przed Mickiewiczem", Dra Zofii Daszyńskiej: 
darem z białym orłem na czerwonem polu n wej- „Kapitalizm i narodowość", Pawła Szeerberta „Se- 
ścia wyglądał odświętnie. Wspaniały wieniec z póD sya sądowa w r. 1901“, Edgara Allana Poego 
naszych, „malowanych zbożem rozmaitem, wyzłaca- * „Milczenie (przekład J. Ba.), J. B&udouin de 
tych pszenicą, posrebrzanych żytem", otaczał po- ' Courtenay „Myśli nieoportunistyczne", Fryderyka 
piersie Adnm* Mickiewicza, którego imię otrzymała j Nietsche’go „Pieśń nccy", „Armie świata i rozbro- 
nowo utworzona szkoła ludowa. (jenie", sylwetkę Felicy.na Ropsa, pióra Wysockie-

Telegramy Przeglądu.
Wiedeń 24 września. Wczoraj odbyła ko- 

misya parlamentarna prawicy trzygodzinne o- 
brady. Udział w nioh w zięli: imieniem Koła 
polskiego pp. Jaworski, Abrahamowioz, Biliń­
ski i Wojoieoh Dzieduszycki, z klubu młodo- 
ozeskiego pp. Engel, Forszt, Pacak, Stransky, 
Janda i Blaźak, z katolickiego stronnictwa lu­
dowego bar. Dipauli i dr. Ebenhooh, z cen­
trum hr. Falkenhayn, z klubu słoweńsko-ohor- 
waokiego pp. Povsze, Perioz i Spmcioz, z klu­
bu szlachty czeskiej hr. Palffy, a imieniem R u­
munów dr. Popoyioi. Na posiedzeniu tem był 
także prezes gabinetu hr. Thun. Przed rozpo- 
ozęoiem obrad prezes komisyi parlamentarnej 
p. Jaworski w gorąoyoh słowach uozoił pamięć 
zmarłej Cesarzowej, Zgromadzeni wysłuchali 
stojąo tego przemówienia. Uchwalono imieniem 
większości parlamentarnej złożyć Cesarzowi

Melancholik” .
ka zniknie już _ _
waldu®, milkrąó będzie gwar wędrowców, gdy do 
wiedzą się, że gdzieś tu pod ziemią spoczywa 
Bismark. Ten wiersz uznano za najprostszy a za­
razem naj poety czni ej Bzy ze wszystkich, wyszedł 
z pod pióra nestora postów niemieckich, Toodora 
Fontane. Urodzony w roku 1819 poświęcił się Eon-. Uz 
tann zawodowi antekarskiemu. Wnet jednak porzu- * worneg

S  F  O  R  T .
Dzień trzeci 8 września. „Nagroda stada na- 

o w Kladrub*, 4000 koron zwycięzcy, dla
cił pracę w kuchni łacińskiej, aby się oddać literatu-, koni dwuletnich, meta 1000 mtr. Zapisauo koni 21, 
rze. Pierwszymi owocami nowego zawodu były opi- j biegało 5. Hr. J. Sztaray’a „Gid" po Cnmea od 

t a nodró&Tr no Brandenbnnńi. Po nich nastąpiły 3 Landa wurm 1, P, A, Dreher a „Hśiog di an” 2. To-sy z podróży po Brandenburgii, -tu —7;-------- 7“ ** ** “ *  *----- *=» v
0MS7  wojen pruskich z roku 64, 66 i 70. Z  cza<m talizator 9 :5 .  „Nagroda pamiątkowa hr. Mikołaja 
przepędzonego w niewoli u Francuzów pochodzi Eazterhazego", 30.000 koron zwycięzcy, 3000 ko- 
nełna humoru książka pt. „Kriegagefangen". Praca ron drugiemu koniowi, dla koni dvmletmch, meta 
Liennikhraka której się Fontane oddawał z zapa- 1200 mtr. Zapmano kom 119, biegało 10. P. lior-

łem, ^  Ł ^ S a f "  S I Ł S S
romtTe obyczajowe „IrL gen  Wirrungeu" i „E ffij30:5. „Nagroda Benczura", ^ ^ S O O O  koron 
Biiest" zapewniły mu sławę pierszorzędnego psy- zwycięzcy, 700 koron drugiemu komom meta 1200 
chologa. Ale dziedziną, w której Fontane najwspa- mtr. Zapisano kom 29, biegało 11. Hr. . beste- 
tialej rozwinął swoje zdolności, była liryka. Wiele ticsa 3 1. „Doge" po Gunnersbury od Desdemona 
z jego wierszy przeszło już w usta ludu i zdobyło (58 kg.) 1. Hr. W. Forgacha 3 1. „Kiaaszaony 
popularność dzięki prostocie i świożości, jaką się (53% kg.) 2. Totahzator 30:5. „Nagroda Redhot , 
różniły od innych. Świeżość ta nie opuszczała go bieg myśliwski, Handicap, 4000 koron zwycięzcy, 
do ostatniej niemal chwili życia. Dzięki niej Fon- 600 koron drugiemu koniowi, meta 4800 mtr. Za- 
tane choć wiekiem należał do Btarej goneracyi pisano koni 7, biegały 3. Stada Miklosfalwa 4 1. 
Poetów mimoto brał żywy udział we współczesnym „Hableany" po Balvarran od Getroffen (67% k.) 1. 
ruchu UtOTackhn. To też wśród starych poetów by ł! Hr. Z. Kinsky’ego 5 1. „Piętro" (60 kg.) 2. Tota- 
on jedynym, którego „młodzi" chętnie w swojem ■ lizator 8 :5.
gronie widzieli i drukowali jego utwory tuż obok j * , *
swoich. Często też wskazywali om na to jako na | Wobec strasznej katastrofy Genewskiej, która
dowćd, że działalność ich nie polega jedynie na po- rzucała cień żałoby na całą monarchię, Jockey Club 
tepianiu wszystkiego co stare. Tak będąc w har- austryacki czuł się w obowiązku znuemó terrnmy 
i i i  z przeszłością i teraźniejszością dożył ten następnych dni w y ś c i g ó w  zjazdu jesiennego w Wie- 
najsympatyczniejszy może ze współczesnych poetów dniu i co za tem idzie, program ich odpowiednio
niemieckich sędziwego wieka lat 79. Umarł nagle < zmodyfikować, 
na udar sercowy wieczorem duia 20 bm. Śmierć
zatoczyła go drzy pracy.

Armia wszechświata. Pewien francuski sta­
tystyk obliczył, że obecnie jest na całym świecie 
bezustannie 5,250.000 żołnierzy pod bronią, a 
w razie wojny liczba ich wynosiłaby przeszło 44 
miliony.

Wyprawa d?a odaiukanU ro bitków. Donosi­
liśmy swego czasu, że sędzia Dillon z New-Y^rku, 
który utracił żonę i eórkę W katastrofie parowca

borem dotychoz*sowego prezydyum Izby — 
resztę posiedzenia zajęła poufna debata nad 
sytnaoyą polityczną. Następne posiedzenie par­
lamentarnych komisyi odbędzie się w ponie­
działek wieczorem.

Wiedeń 24 września. Wiener Ztg. ogłasza 
oesarskie pismo odręczne do najwyższego ko­
niuszego Berzevio*y,eg<\ nadające mu za od­
dane ś. p. Cesarzowej wierne usługi order że­
laznej korony I kl.? dalej pismo odręczne do 
hrabmy EUrraoh, zw alniająoe ją od obowiązków 
wielkiej ochmistrzyni dworu Cesarzowej, oraz 
wyrażające najgorętszą podziękę za usługi, od­
dane przy przewiezieniu doczesnych szczątków 
Cesarzow ej.

Dalej z okazyi zwinięcia dworu śp. Cesa­
rzowej wyraził Cesarz najwyższe uznanie i po­
dziękę hrabiemu Bellegarde, damie dworskiej 
Cesarzowej hr. Festetics i lektoroe Ferenozy 
nadał ordery Elżbiety I klasy, lektorowi śp. 
Cesarzowej Barkerowi order Franoiszka Józef a, 
a licznym sługom dworu nieboszczki rozmaite 
inne dekoracje.

Londyn 24 września* Proponowana przez 
rząd włoski zbiorowa akoya mooarstw europej­
skich przeciw anarchistom napotyka na trudno- 
śoi ze strony rządu angielskiego, który wzdry- 
ga się przed wprowadzeniem w Anglii jakich­
kolwiek ustaw wyjątkowych. Podobuo także 
rząd hiszpański podnosi poważne wątpliwośoi i 
przedstawia, że z porobionych dotychozas do­
świadczeń przekonał się, iż surowe środki re- 
presyjne nie nadają się dla Hiszpanii i nie wy­
wierają zamierzonego skutku.

Paryż 24 września. Sprawa Dreyfasa, a ra- 
ozej Picquarta wywołuje w prasie tutejszej fer­
ment niebywały. Nawet osoba prezydenta Fau- 
re'* nie jest usztnowaną. Wiele pism zarzuca 
mu, że oddaje państwo na pastwę stronniotwa 
wojskowego i dopuszcza do tego, ażeby „szable 

, . w spółce z Jezuitami” rządziły Franoyą, że
/r7  ̂ 7 Wiedeń, Ai wrze a. bierze udział w sprzysiężeniu wojskowem. Nie-

• i u* 8P0kulatów ziściły się. Bank ^ 5ro domagają się bezzwłocznego usu-
dwyższył stopę procentową z 2 \t cięcia jenerała Zarlindena z urzędu wojskowe- 

na Skłonił go do tego nietylko zuAOzay ; g0 gubernatora Paryża. Aurorę pisze, że wy- 
ubytek złota ze skarbca bankowego, al® także , tworzyła się banda fałszerzy, która ohoe zgubić 
wycofanie przez rozmaity oh klientów depozy- 0zło wieka za to, że odkrył jej fałszerstwa (tj. 
tów na suin^ o |, miliona fantów szterlmgow.; Picquarta). Lanteme oskarża gabinet, że wydał
T u l  a d t a  o o m a  y i i u b a m  m * A  n n n T l 2 i \ 7 .  T 7 V   • i  / ___  • • .  i  v

Część ekonomiczna.

„Bourgogne", urządził wyprawę, celem poszukiwa- Jaż ta okoliczność sama przez się oddziały- Franoyę na pastwę jenerałów i żąda bezzwło- 
. aja aaginionych. Otóż wrócił on świeżo z tej ekspe- J wała ujemnie na nasz targ, skutek jej atoli oznego umnięoia Zurlindena. Petite Republigui 

Julia" niestety okazała się płonną. Nie da-1 spotęgowały jeszoze sprzedaże spekulantów pe- w artykule p. t  „Łotry, idyooi, fałszerze, jezu-jeszoze sprzedaże spekulantów pe- w artykule p. t. „Łotry, idyooi, fałszerze, jezu-1 ta lampa.

Mkdryt 24 września. Ewaku&oya wyspy 
Portorioo rozpcozęła się 20 bm.

Nowy Jork 24 września. Bo tutejszego 
Heralda donoszą z Rio de Janeiro, że w mie­
ście S&nt-Faolo wybuchły groźne zaburzenia 
przeoiw Włoohom. Zamieszkali tam anarohiśoi 
chcieli przeszkodzić kolonistom włoskim oboho- 
dzió święto narodowe zjednoczenia Włoch. 
Przyszło więo do bójki, polioya dała ognia i 
zraniła kilkanaśoie osób. Wzburzenie przeoiw 
Włoohom jest tak wielkie, że musiano otoozyó 
strażą budynek konsulatu włoskiego.

Wiedeń 24 września. N. W. lagblatt dono­
si, że bar. Banffy cznaozył 15 października ja­
ko ostateczny termin parlamentarny traktowa­
nia ugody w Austryi i że hr. Thun zgodził się 
na ten termin.

Londyn 24 września. Pall Mail Gazette do­
nosi, że konsul angielski w Szangaju zawiado­
mił wrzekomo rząd tutejszy, iż oesarza chiń­
skiego zamordowano. Autentycznego nio je - 
szeze w tej sprawie nie ogłoszono. Ostatni 
przewrót w pałaoa bogdyohana uważają tu 
powszechnie za zwyoięstw* zaśniedziałej par- 
tyi mandarynów nad światlejszemi jednostkami 
dążącemi do reform w duohn europejskim. 
Cesarz chiński bowiem ostatnimi czasy stał 
się zapalonym zwolennikiem postępowyoh re­
form i już kilka ioh wprowadził, między inne- 
mi założył w Pekinie uniwersytet na wzór eu­
ropejski. Marzył on o zreformowaniu Chin na 
wzór Japonii i ostatniemi czasy konferował 
nieustannie z bawiącym w Pekinie marki­
zem japońskim Ito. Wszystkie te szlaohetne 
zamiary bogdyohana wywołały rewoluoyę pa­
łacową.

Berlin 24 września. Ani w urzędzie spraw 
zagranioznyob, ani w tutejszem poselstwie 
ohińskism nie wiadomo nio o zamordowaniu
bogdyohana.

Peszt 24 września. Na wozorajszem posie­
dzeniu sejmu węgierskiego uzasaduiał dep. 
Eoetvoes wniosek o wyrażenie wotum nieufno- 
śoi gabinetowi Banffy’ego. Izba przeszła nad 
tym wnioskiem do porządku dziennego. Dziś 
nie ma posiedzenia z powodu nabożeństwa żało­
bnego za duszę Cesarzowej.

Rzym 24 września. „A  jeńcy a Stefaniego" 
zaprzecza stanowczo doniesienia niektórych 
pism angielikioh, jakoby Włoohy miały za­
miar wyeofaó się z ozynnego udziału w akoyi 
na Kreoie i oświadoza, że Anglia, Rosya, 
Franeya i Włochy porozumiały się już zupeł­
nie co do dalszej akoyi wobeo Porty.

Madryt 24 września. Amerykańscy dele- 
gaoi komisyi, która ma przeprowadzić ewaku- 
aoyę wyspy Portorioo, godzą się na to, ażeby 
Hiszpanie zabrali z tej wyspy działa, amuni- 
oyę i wszelkie materyały wojenne.

Kanea 24 września. Jenerał angielski 
Chermwide zaproponował, aby w Smyrnie urzę­
dował speoyalny trybunał do osądzenia podże­
gaczy do ostatnich rzezi w Kandyi.

Konstantynopol 24 września. Wozoraj, a 
więo w dwa dni po uroozystem poświęceniu 
prawosławnej cerkwi bułgarskiej, przybył tu 
speoyalny pooiąg z BcUg*raiai z księstwa. 
Przywiózł on 745 osób. Na dworcu oczekiwał 
go bułgarski ajent dyplomatyozny Marków. 
Z dworca udali się Bałgaizy do cerkwi, gdzie 
odbyło się uroozyste nabożeństwo.

NowyYark 24 września. W  kopaiaiaoh 
węęla w Brownsville eksplodowały gazy. Gru­
zy zasypały 54 górników. Dotyohozas wydo­
byto 27 pokaleczonych i ośm trupów, których 
wcale rozpoznać niemożna. Reszta zasypanych 
niezawodnie zginęła. Eksplozyę wywołała ot war

HOTEL IMPERIAL.
'pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia.

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 24 września. M. hrabia Rey 

z Przyborowa Dyr. B. Matecki z Krakowa. J. Nie­
wiadomski i Z. Swaryezewski z Drohobycza. S. Nie- 
zabitowsk z żoną z Uherca. Insp, A. Zuck z Wie­
dnia. O. Aaron z Paryża, Dyr. K. Voss z Biały. M. 
i S. Lewandowscy z Bełżca. *W. Struszkiewicz z 
Wiednia, Dr. R. Landan i dr. H. Seinfeld z Kra­
kowa. —

HOTEL ŻORŻA. ”
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 24 września. Lud. hr. Kozie- 
brodzki z Chlebowa. Bronisławowie Wyganewscy z 
Bereźnicy królewskiej. Julia Radziejowska z Dytko- 
wic. Aleksander hr. Piniński z Snazczyna* Ludwik 
br. Bruckmann z Monasterzec. Józef Jabłonowski z 
Zagwcździa. Matylda Cieńska z Okna. Zdzisława 
Wolaka z Sienny. Leonia Czarnomska z Kijowa. 
Adolf dr. Cieślar z Mariabrun, Henryk br. Christia- 
ni z Dębicy.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lwów — Plac MaryacJH•
Przyjechali dnia 24 września. J. Marcinków 

z Sołotwiny. J. Bartatió i E, Petz z Stanisławowa. 
H. Schiibe i J. Kreiml z Wiednia. Dr. Biliński z 
Sk&łatu. Z. Skibniewski z Wołynia.

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie, plac Maryacki

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony,
(K Proksch).

Przyjechali dnia 24 września. JE. minister 
pełnom. i poseł anstro-węg. przy dworze szacha 
perskiego cTEperjesy z familią z Teheranu. Józefo­
wie ś wiechowscy z Radymna, Br. M. Romaszkan z 
Storożyńca. J. Abranowicz z Wróblika królewskie­
go. W. Rolicki, J, Bizonb, F. Blatt i J. Anslon z 
Krakowa. J. Weiser z Sassowa. N. Kęplicz z Sta­
nisławowa. P. Gold z Złoczowa. K. Steinfeld, P. 
Róhr, J. Sigal, W. Braun i F. Hessinger z Wie­
dnia. P. Skolimowski z Magdalenki. Major Schmid 
ze Lwowa. M, Mili czyn z Zwinogrodn. Z. Święcicki 
z Brodów. K. Traczewski z Poznania. A. Hryniew- 
ski z Wołynia. P. Smagowicz z Podgórza.

N A D £ I S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze tai 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Podziękowanie. Wszystkim uczestnikom, któ­
rzy wzięli udział 18 b. m. w odprowadzeniu zwłok 
mojej matki ś. p. Anny na miejsce wiecznego spo­
czynku, składamy niniejszem serdeczne Bóg zapłać. 

Chyrów. Jan Sikosiński z rodziną.

Zmiana mieszkania. Lekarz dentysta 
Or. BRONISŁAW KACZOROWSKI

mieszka ebecnie przy ul Akadenuckig 1. 5, I piętro nad 
cukiernię p. Wierzbickiego. Ordynuje jak zwyldt.

IT' MIKU BILI
o t w o r z y ł  

k a u c e l a r y ę  
a d w o k a c k ą  

w e  Juw ow ie, n i .  K o ś c iu s z k i  I. 4  
w s p ó ln ie  z  a d w o k a t e m  D r . S t e c z k o w s k im .

Zakład c. i k. nadwornego fotografa 
H E N N J B R A

Ul* A k a d e m ic k a  1 8  otwarty codzień od god*. 6 do 5 
w niedziele i święta do godz. 1-ej.

f i i s s f t s
  naturalna szczawa

alkaliczna
sprawdzona od setek lat jako źródło lecz­
nicze we wszystkich chorobach organów 
oddechowych i trawienia, na gośoiecs ka­
tar żołądka i pęcherza. Wyborna dla dzieci, 
rekonwalescentów i w stanie ciąży. Naj­
lepszy dyetetyczny i orzeźwiający napój.

Henr. Mattoni w Gieshubl Sauerbrunn.

L w ó w  24 wr*eani». (Z Izby handlowej).
A k c y e  za zztukę: Kolej gai. Karola Ludwik* 200 

sł. m, k. 209.50 do 211.50. Kolej Lwowsko-Czern-Jasska 
o 200 źi. w. 292.00 do 295 00, Banku hypotecznego po 
00 ri. w. a. 878.— do 388.—. Akcye garbarni w Rzeszo­

wie po 200 zł. w. a. 205,— do 212.—. Tow. budowy wa­
gonów w Sanoku 260*- do 265.-.

L is ty  z a s ta w n e  za 100 zł.: Banku hipot. fgalia. 
5 proc. loi. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.30 do 111.— 
4 i pół proc. loe. w 60 lat 100.20 do 100*90, 4 proc. lot. 
w 60 lat 96.50 do 97,20. Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
51 lat. 100.80 do 101.50. Banku krzj. 4 proc. los. w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emisyz) 
97.60 do 98.20, 4 proc. los. w 41 i pół latach 97.50 do 
98.20, 4 proc. los. w 56 lat 96.— do 96*70.

Obltgi za 100 zł., Gal. fund. propinacyjnego 4 pro. 
97.60—98*30, Bukowińskiego fund. propin 5 proc. 102.60 
do — , Kom, Banku krąj. 5 proc. (II emisyi] 102.80 do
—.—. Kolejowe lokalne Banku krąj owego 4 procentowa 
po 200 koron 97*50 do 98.20. Poiycaki krąj. 6 proc. 103.00 
do —.— 4 proc. z 1893 r. 97 50 do 98.20, 4 proc. po 200 
koron i  1898 roku 95.60 do 96.30.

M onety* Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9.49 do 9.69. Półimperyał 9.47 do 9.57. Rubel rosyjski 
papierowy 127.00 do 128.00. 100 marek niemieckich 58.60 
do 59*00.

j

D in w iiW  V >. 1894 kolorową ugrożą o. k. M9-
ilatoritwi kudła

Lwiwika Fabryka ASFALTU

ABffcltową m asę w gorącym stule do izolowa­
nia murów fundamentowych, 

le k ln r e  u lep izeną em letrw a łn  do kry-
T B K T U R  do krycia dacbiw  
SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA, inżyniera

LWÓW, Hlca iw. Karelia 39.

A K aU aw a a la ity a n a  p ły ty  la a la a y jia . 
l a k  a i& u taw y łw t a a w  a *  k e m a r r a a ll 

laekdw taMirowyek, kalam I 4 nawa
aaHalaką m ałą  N m a4aą«

Fabryka oausa aafaltwu lajbardiiaj nwilgoooM śdaiy 
w ■laaakaałank. Nlaaoy gorący m utai tan graybak draaway.

Fabryka wykouja awoia ladżni pokryeia daokw 
kkkw i i  ani wyamaya, łyakka. I Dłagotataią towałażi
m  alf
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(Uiąg dalszy).
— Kiedy tak, to muszą się usunąć, że­

by nie straoió na porównaniu — rzekła pani 
Meades, wciąż słodko uśmiechnięta i z oze- 
peozkiem trochę na bakier i srebrnemi w ło­
sami nieco roztarganemi, wymknęła się ła ­
godnie z przytrzymujących j% objęć wnu­
cząt , aby się sohronió do dzieoinnego poko­
ju, gdzie zabrała się do cerowania pończoszek 
Jasia. "

Ale zaledwie zdążyła nawleo igłą, kiedy 
właściciel rzeozonyoh pończoszek wpadł z od ­
powiednim hałasem do pokoju, wołająo głośno, 
żeby Babcia zaraz szła do bawialni, bo piękna 
pani w pięknej karecie umyślnie przyjechała 
po to tylko, żeby się z nią widzieć i z nikim 
innym gadać nie choe.

Przez chwilę babcia stała zdumiona, ale 
opamiętawszy, się szybko, przygładziła ręką 
włosy i pośpieszyła na dół. Ktoś jej potrzebo­
wał, a to było wystarozającem dla niej.

Wsunąwszy się ciohutko do bawialni 
pani Meades spostrzegła stojącę w pośrodku 
pokoju wysoką, elegancko ubraną młodą osobę. 
Twarz jej była jak marmur blada, a wielkie 
oczy podkrążone sinemi obwódkami. Przypa­
trzywszy się jej uważniej, poznała „królowę lo ­
dowców “ z poprzedniej nocy. Z cichym wy- 
krzykiem zdziwienia i radości podeszła do niej 
z wyoiągniętemi rękami.

— Droga pani, jakże to uprzejmie z twojej 
strony przyjść odwiedzić starą kobietę.

| Nagle przyjrzawszy się bliżej jej twarzy, 
! dodała pospiesznie:

— Czy mogę być pani w ozem pomooną? 
Elwira nie odpowiedziała nio na razie.

Nie uścisnęła wyoiągniętyoh ku sobie dłoni i 
nie postąpiła ani kroku naprzód. Brwi jej były 
ściągnięte, a usta zaciśnięte hardo.

— Przyszłam — odezwała się nakoniec 
zwolna — bo chciałam panią zapytać, co 
miałaś na myśli wczoraj ? 1 Dowiedziałam się 
adresu jej od pani White. Dlaczego wyobrazi­
łaś sobie pani, że czuję się nieszozęśliwą ?

Głos jej brzmiał wyzywająco, ale w oozaoh 
jej, utkwionyoh w twarzy staruszki, było bła­
galne niemal pytanie."

— Nie umiem ci powiedzieć, moje dziecko, 
co mi nasunęło tę myśl, ale w chwili, kiedy 
spojrzałam na ciebie, uozułam, że brak ci cze­
goś w życiu. Jakżebym była szczęśliwą, gdy­
bym ci mogła dać to, czego pragniesz.

Kurcz bólu przemknął po przepięknyoh 
rysach Elwiry. Brwi jej ściągnęły się bardziej 
jeszcze wyrazem hardego uporu, ale trwało to 
sekundę tylko. Złamana walką nad siły, zakry­
ła twarz rękoma i ' wybuohnęła namiętnem, 
rozrywająoem piersi łkaniem.

Pani Meades z oozyma pełnemi współczu­
jących łez ujęła nie opierającą się już rękę 
hrabianki i zaprowadziła ją na sofkę. Usiadły 
obok siebie, stara kobieta, stojąca już nad gro­
bem, obok młodej dziewczyny, będącej uoso­
bieniem siły i życia, a po chwili ta ostatnia 
łkająo wciąż, jakby jej seroe pękało z bólu, 
uczuła dokoła szyi obejmujące ją drżąoym, ła­
godnym uśoiskiem dłonie, które przytuliły gło­
wę jej do macierzyńskiego ramienia. Gwałto­
wny wybuch żalu wstrząsnął całą jej postacią, 
lecz w łzach tyoh , płynąoyoh potokiem, do- 
świadozała ona nieopisanej ulgi. “ Zdawało 
jej s ię , że zerwały one krępujące ją odda- 
wna pęta i uniosły straszliwy oiętar uciskający 
jej piersi.

działa nio, 
się troohę 
dziewozęoia. 
kie próby 
wała męża

— Miałaś pani słuszność — szepnęła, gar- 
nąo się do niej — ale nikt nie domyślił się 
tego, oprócz pani... nikt. Czuję się nieszczę­
śliwą.... o ! Bóg jeden w ie, jak strasznie nie­
szozęśliwą! On oszukał mnie... zmarnował mi 
oałe życie!

— Ale może to uozynił nieohcąoy — przed­
kładała słodko staruszka. — Może wszystko
jeszoze naprawić się z czasem. '  • ~

—  On nie żyje — oiohym jękiem wybiegło 
z ust Elwiry, której spłakana twarz wciąż u- 
kryta była na ramieniu powierniozki.

Tym razem pani Meades nie odpowie- 
tylko drżące jej ręce zacisnęły
silniej na rozpalonyoh dłoniach 

Przeszła ona sama przez cięż- 
i nieszozęśoia w żyoiu , pocho-
i kilkoro ukoohanyoh dziatek; 

wiedziała więo, że bywają w życiu chwile, 
kiedy milczenie miłosierniejszem jest od słów.

— Nie wiem sam a, co mnie skłoniło 
przyjść do pani — odezwał* się Elwira, pod­
nosząc głowę. —  Może to, że przypominasz 
mi pani starca, który niegdyś bardzo dobrym 
był dla mnie.... " ,

—  Nie mogłaś mnie niozem bardziej uoie- 
szyć, moje drogie dziecko — odparła pani Mea­
des. — Czego chcesz, kochanie — dodała, wi- 
dząo główkę Felusia, zaglądającą przez drzwi.

— Babciu, gdzie jest ten sznurek, który mi 
obiecałaś do biczyka ? - -

—  Zaraz, aniołku.
I poszedłszy na koniec pokoju, wydostała 

z opróżnionego pudełka od oygar, w którem 
przeohowywał* wszystkie sznurki, długi kawał 
szpagatu, który podała wnuczkowi. W  dcu­
giem, obok stojąoem pudełku, znajdowały się 
starannie wygładzoue ręką bibułki angielskie 
i papiery, które służyły do zawinięoia różnyoh 
paczek, przynoszonych do domu.

— Oni tacy przyzwyozajeni udawać się do 
mnie ze wszystkiem, kiedy matka jest zajęta —

tłómaozyła się przed gościem. — Trzymamy 
1 tak mało służby, że...

Tu przerwało jej znowu wejście Poloi, 
którą mamusia przysłała powiedzieć, że jej 
mała siostrzyczka Eloia upadła i rozbiła sobie 
główkę i nie chce za nio w świeoie dać się 
pooieszyó, ani pozwolić przyłożyć kompresu, 
jeżeli' baboia i nikt inny tylko babcia, nie 
przyjdzie jej tego zrobić. Więo może ta pię­
kna pani pozwoli, ażeby babunia odeszła na 
chwilkę ?

Przeprosiwszy gośoia, pani Meades pobie­
gła żywo do wnuczki, a gdy za chwilę wróci­
ła, zastała już Elwirę nieco uspokojoną. Otarła 
oosy z łez i odrzuciła woalkę na kapelusz, 
choć usta jej drżały jeszoze nerwowo.

— Czy masz pani za mało osobistych zajęć 
i kłopotów — zaczęła Elwira z bladym uśmie­
chem — że ohoesz ioh sobie jeszoze przyczy­
niać, interesując się obcą osobą ?

Pani Meades położyła jej paleo na u- 
staoh.

— Cicho, dziecko, nie mów tego. Nie rozu­
miem tego wyrazu. Dlaozegoż miałybyśmy ob- 
cemi pozostać dla siebie ?

— Bo ja przeoież niozem jestem dla pani — 
upierała się Elwira. — Nie wiesz nic o mnie, 
a jednak z ohwilą, kiedy spojrzałam na panią, 
uozułam, że przeniknęłaś do głębi mojej duszy 
i odgadłaś połowę mojej tajemnicy.

Pani Meadeś potrząsnęła głową.
— To nietrudno było odgadnąć. Gdybym 

tylko mogła pomódz ci w ozemkolwiek, moje 
biedne dziecko.

Już ulżyłaś mi pani. Pozwól mi tylko po­
siedzieć tutaj i mówić do siebie i patrzeć na 
siebie. Nie wiem, ozem się to dzieje, ale pani 
uspokajasz mnie, orzeźwiasz, przy tobie odpo­
czywam, a jam taka zmęczona, o ! Boże, i taki 
straszny, . piekąoy ból mam w piersi! . . .

I tym to sposobem, podczas kiedy kareta 
za karetą podjeżdżała pod fronton pałacu

w Park Lane, a majestatyczny portyer odpra 
wiał wszystkioh gości oznajmieniem, że panny 
hrabianki Eldringen nie ma w domu; podczas 
kiedy pani Byrd łamała sobie daremnie głowę 
nad przypuszczeniami, gdzie się mogła podziać 
jej kapryśna pupilka, ona tymczasem siedziała 
sobie w willi Cbesney pcd numerem 8 na ka­
napie włosiem obitej i popijała dwuszylingową 
herbatę z wyszczerbionej filiżanki.

Złudzenie zeszłej nocy powraoało chwila­
mi i Elwirze zdawało s ię , że rozmowia z oj­
cem Seppem. Dusze tych dwojga starców tak 
podobne były do siebie, jakby z jednego tchnie­
nia Bożego wyszły, tylko że natura kobiety 
bogatszą była we wrodzone instynkty i subtel­
ności wykształconego umysłu, na któryeh zby­
wało księdzu, wyszłemu z chłopskiego stanu. 
Kobieta, która była żoną i matką i przeszła 
przez surową szkołę życia, szersze miała po­
glądy i mniej zaoieśnione widnokręgi. Była 
ona jakby drugą połową ojoa Seppa, jak m ó­
wiła sobie Elwira, uśmieohająo się tęsknie i 
wzdychając jednocześnie. Gdy skończyła opo­
wiadanie smutnych swoioh dziejów, długie 
milozenie zapanowało w pokoja.

— Powiedz mi pani teraz — odezwała się 
nakoniec hrabianka Elwira z głową opartą na 
ręoe i oozyma utkwionemu w stary, wytarty 
dywan — ozy istnieje jaki cel, dla którego 
mogłabym żyć ? Ozy po stracie szczęśoia nie 
najlepiej byłoby umrzeć ?

— Nie, nie zdaje mi się — odpowiedziała 
staruszka zamyślona

— W ięc cóż mi pozostaje ? Czy ma-z pani 
jaki przepis, aby to bezcelowe życie uczynić 
znośnem ?

Pani Meades poruszył* s:ę niespokojnie i 
zaczęła ręką gładzić suknię.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Konfokcyę damską

bardzo znacznie poniżej 
cen fabrycznych “

wy sprzedaje

z powodu zaniechania 
tego działu.

Jan Wallach I
Lwów Rynek 33

T j l j w ^ O O  kosztuje t u  k u  s e t a ,
zawierająca80 przedmiotów. 5*50  z ł .  Ka-eta z a w ie r a ją c a  40 aztak naj 

lepszego s r e b r a  s t o ło w e g o  , , ł ł r ł t a n i a “ .
Tl 
O

T y l k o  3 0  o t .  z a  k i l o .

założone w r. 1887 
BIURO D Z I E N N I K Ó W  IOGŁOSZEŃ

L .  P L O H N A  
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9
przyjmuje abonament na wszystkie pi­
sma krajowe i zagraniczne, codzienne, 
ilustrowane, beletrystyczne, humory­
styczne, ż urn ale mód itd. po cenach 
oryginalnych i poleca się PT. Publi­
czności przy nadchodzącym kwartale, 
ręcząc za dokładną i punktualną do­
stawę własnymi kolporterami. Czaso­
pisma beletrystyczne, ilustrowane i 
żurnale mód wysyła się także na pro 
wincyę, również przyjmuje ogłoszenia 
do wszystkich pism po najtańszych 

cenach.

Kr ó w  k l lb a u H ś c ie  rasy mieszanej,
mlecznych i młodych, kupi raraz Za­

rząd dóbr w Odnowi# p. Kulików.

Biu r o  J .  B i r k l e  poleca róin«go ro­
dzaju oficyalistów i służbę doborową. 

Halicka 10, Lwów.
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Doborową służbę
poleca

Biuro Litwińskiego
Halicka 8P wejście od ul. Poimów. j

Pa w i a  inteligentna z dobrego domu, 
władająca językiem niemieckim, poszu­

kuje posady kasyerki lub zajęcia biuro­
wego Wiadomość Biaro gazet Olszewskiego.

Z a r a z  d o ~  w y n a ję c ia  mifszkanie 
na H piętrz#, złożone i  7 pokoi i kuchni, 
Akademicka 3. / _____ ______________

Za r a z  d o  w y n a ję c ia  2 pokoje, 
nyla, kuchnia. Front cd ul, Batorego 4, 

drugie piętro. Bliższa wiadomość ulica 
Krzywa 9. ________________
Ł a d n y  s u c h y  d u in e k  z ogrodem 
■■ tanio do sprzedania lut) wynajęć a, Ul. 
Króla Jara III, Nr. 19.

Redo w ita  wysoce wykształcona Angiel­
ka udziela lekcył zbiorowych po 4 do 

6 osób. Zgłoszenia przyjmuje się od 1 
paźdsiernika ul. Gołtbia 1. 10, II piętro.

potrzebną jest zaraz lub od 1 pazd*ier- 
nika g o s p o d y n i  do zaiiądzaoia sa­

modzielni# wiejski#m gospodarstwem. Zgło­
szenia sie przyjmuj# i bliższych objaśnień 
udziela. Żarząd dóbr Werchrata poczta na 
miejscu,______________________________

J a u c z y e ie ih a  z patentem celującym 
■w udziela nauk szkolnych i jfzyka nie 
mieckiego. Zgłoszenia „Ka* biuro Plohna.
M agazynier gorzelniany, óbeinmy z 
lfl wydatkiem wedki i z ustawą gorzel 
nianą poszukuj# posidy aaraz Adres: Fer­
dynand Enl#r SoBmanówka p. Jtgielnics.
f l a o b a  młoda in*elig#ntna znająca się na 
W kuchni i gospodarstwie poszukuje 
miejsca u kawalera lub wdowca. Ogłosze­
nia J. J* 25 btanislawów.
t flso b a  w średcim wieku poszukuje 
W miejsca do zaraądu ćomem, peste r#- 
stante W* S- Lwów.
a  p t e k a  w większem mieście postukuje 
I I  młodszego magistra. Zgłoszenia luto 
wne przyjmuj# p« A. Jamruk, ul. Uam- 
nera 10. Lwów.

Powy cj odbita kasetka zawiera: 
l i jK /J u k  n o ż y  z srebra Britania z stalową kl:ngą 
1*4 w id e lc ó w  z srebra Brifcani* z stało ta klin a r ą  l
14 „ ł y ż e k  s t o ło w y c h
14 ły ż e c z e k  do kasry i herlaiy
0 „  podpórek

14 m n o ż y  deser o jycli z metalu armatniego
14  „  w id e lc ó w  „ 9 ~

1 c i ło e lT a  z srebra Britinia * *•*>
1  c h o c h e lk a  „ „ 3  |

R a z e m  8 0  e z t a k  w eleganckiej kasacie tylko z ł«  9 ‘ flioT"

S r e b r o  R r it a n t a  z marką j / britania\ jest wskroś białym metalem 
kt6ry nie oksyduje, ani w inuy I SjLB£g] sposób srebrnego wyglądu nie 

traci, za co zupełoą gwaran- cyę na siebi# bierzemy.

Ula u s p o k o je n ia  zan iejscowych cdbioreów oświaderamy, ie gdyby gar­
nitur nie odpowiadał, zwracamy kwotę 9 zł. 90 ct.

Garnitur ten stołowy nadaje się jako
prezent śluftny lub na uroczystości

jakoteż dla hotelow, restauracyj i domów prywatnych. 
w ^omu •^sportowym ł t i x ,  dostawcy towarzystwa domu nauczy- 

oeu, klubów c. k. urzędników państwowych i turystów, W ie d e ń  I I 4  
I r r a le r g l r a s je  It>, Wysyłka na prowuey# za zaliczką, albo poprzedniem

n»d#słaniem gotówki.
P r o s z e k  d o  c z y s z c z e n ia  im  c t ., s k r z y n e c z k a  4 0  c t .

Serwisy stołow e
z porcelany, fajansu i szkła z 
fabryk czeskich, suskich, francu- 
zkicn i angielskich po niezwykle 
niskich cenach, np. serwis na 6 
osób juz od 8 zł. i wyżej poltca 

w ogromnym wyborze
magazyn porcelany 

i szkła

GM

Wyborowe winogrona kuracyjne w koszach
5 - ' k t i l o w y c Ł .

MUS/AŁOWiCZ & JANIK, Lwów.

W ielk i zapas
* najlepszyoli i najtańszych szorów 

sprzętów stajennych, rekwizytów do 
podróży, powozów, wózków i taran­

tasów

Wielki wybór rozmaitych powozów na oliwnyoh osiaoh, kauozuko-
wyoh kołaoh eto.

E. d  J. ST H O M EN G ER
ces. 1 król. dostawcy aadworai 

W E  L W O W I E  
■ u lic a . r o i  * L u d w i  a, 1. 5

Galicyjskie
Lw ów ,

M a g a z y n  f u t e r

Z S R K I E W I O Z A
przeniesiony został na I-sze piątro w tym samym domu 
wchód od ulicy Krzywej I 9, obok banku Hipotecznego we 
Lwowie. Poleca we wszystkich rodzajach F n t r a  p o  z n i .  

ż o n  * j c e n ie ,  dlatego że nie na-froncie.

W Y S T A W A  O G Ó L N A
wschodnich I innych, obcych i krajowych 
dywanów, portyer, firanek, chodników I 

der na konie,
ot* ar ta przez cały dzień, w nocy zaś przy oświe­
tleniu elektryczneW stęp wolny Zdumiewająco 
tani# ceity są na ws?ysł> ich to carach uwidocznio­
na Ulgi w spłatach wedle umowy. Uprusza się 
każdego, kto coś zakupić pragnie, by wprzód 
bejrrał t« wysf&wt. Na prowinryę cenniki darmo 
i opłatnfe. Listy adresów;ć rależy: Skład dywa­
nów „Au Louvrew Lwów, Sykstnska 1. 6 (pasaż 
lUusmannt)

akc. To w. handlowe
Jagiellońska l. 3

dostarcza do wszystkioh staoyi kolejowych węgle 2 pier­
wszorzędnych kopalń dla gorzelń, młynów, browarów, lo- 

komobil eto. po najumiarkowańszych cenach.
W e Lwowie odstawia na oj,ał miesakań węgle kostkowe 
salonowe płukane, najlepszej jakości, w workach plombo- 

• wanjoh po 50 kilo.
Ola klasztorów i zakładów dobroczynnych ceny

wyjątkowe.

i

m a g a z y n  f u t e r

C Z A P C Z Y Ń S a i E G O
w e Lw ow ie , u L  J a g i i l lA ń s h a  I. 12

poltci we wszystkich rodzajach

futra podiółne i miastowe
| r ó w n ie ż  s k ó r y ,

, w l ® r z c ł r y  d .o  f u t e r  1 t .  d..
Cenniki ilustrowane na żądanie franco.

«ybora» k#wa. pól kilo 76 ct. „Syryusz- 
^  oł. 3 Mija 1. 2 Lwów.______________

I J ie m k a  nauczycielka poinakąj# lek e/e 
l* pod adresem: p. Kair ich u\. Klonowi* 
oza 1. 14 (obok Kochanowskiego^________

Wysyłki na prowincyę odwrotną pocztą
polec*

K A U O L  B A Ł Ł A B Ą N
w a  Ł w o  ie .

Wszelkie w skład wchodząc# towary korzenne, poładniosre, wina węgierskie, austry- 
ackie i francuskie, w najlepszej jakości po cenach najtańszych. Jednocześnie polecam:

I i  A  W  Y
aromatyczn#, czyste w smaku i wyda­
tne w napalaniu, franco do każdej sta­

c ji pocztowej- 
43|4 ki, Cejlon grubo ziarnistej zł. 10*50 

„ dużej • • n 10*40
„ średniej • * » 10*—

Guatemala . • * » &*50
Laguayra . • • » 9*—
Mokka arabska . . » 10*75
Jawa złota * • • ■ 10*76

Cluńsko-rosyjska
H E R B A T A

zbioru majowego, ciemno naciągająca, 
czysta w smaku z nader miłą wonią.
*lm Congo czarny . , zł. 160

„ Kaisoro . . „ 2 —
Familijnej  ̂ . * . . n 3 -
MelaDg# de Moskau . B 4 —
lmp#nal. . ( „ 5 —
Wysiewek najlepszych . „ 1*60

B I U R O
F .  Z A G Ó R S K I E J  

ł  k a n t o r  s łu ż b o w y
L w ó w  O Jcior^żc2337*25n a  7  

poleca wszelk# doborową słuibę 
męską i żeńską.________

D iuro nauczycielskie Hora**
w 8 k i e j, ulica Htłicka 1. 10, II piętro 

poleca zdolne nauczycielki Polki, Nieiaki, 
bony.

Oficyalistów gospodarczych
i służbę wszelkiej Megoryi

dostarcza
B I U R O  W Y W I A D O W C Z E  i 

K A N T O R  & Ł U Ż B O O Y
J. r O L lŃ S K  IE G  O.

Lwów, Karola Ludwika I. 5,

Przy odbiorze 2 kilo herbaty z dopakowaniem innego towaru aż do wagi 5 k. 
franco do każdej stacyi pocztowej. _____________________________________

TAD. OKORNICKI
we uwowie, Halicka 4.

,Wzory serwisów stołowych pocztą do wyfeoiu

Nowości ze szkła weneckiego z fabryki] N. 
Candiani w Wenecyi polecam

r -  “— mi  i rn — ^
po cenie fabrycznej

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mamzaszczyt po­
dać do publicznej wiadomości, że

Piwo okocimskie
sprzedają na szklanki tylko nastęjąoe firmy :

M AGAZYN FUTER Medal
srebrny

raci
we Lwowie, ulica Teatralna !• 5

(naprzeciw kościoła katedralnego) 
pclfcają po cenach n#j przystępniejszych swój obfiie zaopatrzony migazyn 
fot#r, tak gotowych, jakoteż skóry pojedyncze on z i materye na pokrycia 

futer w wielkim wyborze. — Cenniki na żądanie franco.

MAJĄTKU ZIEMSKIEGO
więkiztgo z lasem poszukuję do kupna 
** gotówkę, ewentualnie w zamian za 
rentowną kamienice, co zwyż dopłacę 
lub skredytuję.

W. Jaworski 
Grodzka 30, Kraków.

A r n o ld  N,, Rynek.
A r n o ld  W«, natorfgo 18.
B u k a la k i  W ł .  ul Szeptyckich. 
C e l le r ln  Wilhelm, Wałowa 9.
E U r llc h  J ó z e f ,  kawiarnia teatralna. 
F r l e d  J a ^ ó b ,  Rynek 13.
O r l ln fe id  A d o lf ,  Janowska 7.
M e li in o n  W ., ul. Kazimierzowska. 
M e r o ld  A n to n i, Sykstuska 14. 
J a n k o w s k i  J ó z e f ,  ul. Halicka. 
K r a u s  A d o lf ,  Skarbkowska 9. 
K o s t k ie w łc z  A u g u st, ul Wałowa 13. 
K o z ł o w s k i  W ła d y s ła w ,  ulica Gró­

decka 79
Ł a n d e s  k i c h a ł ,  Skarbkowska 4. 
JLandes J a k O b , ul. Halicka.
L e rn e l 8., ul. Gródecka 54.
L u d w ig  J a n , ul. Krakowska 7. 
L d w e n k e k  Jakób, Trybunalska 4. 
N a ftu ła  T o e p le r ,  ul. Trybunalska 12.

ul. Teatralna. 13.

.1 Zł.
mogą osoby każdego stanu w wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry 
syka i kapitała zarobić sprzedażą u s ta ­
w o w o  d o z w o lo n y c h  losów i papie 
rów państwowych. Oferty do -L u d w ik a  
O e s t e r r e ic h e r a  B u d a p e s l  ¥ 1111

D*«£SCfcftM»* 8«

Znane z znaksmitfj jakości i zupełnie pewno w transporcie

Tokajskie i Badeńskie
t e j  otrzymuje codziennie swieie i rozsel* n»j.t*r*nnie optkowtne hudel

^  A L B E R T A  S Z K O  W R O N A
jjgjj w e  L W O W I E .

&

K ediktor odpowiednialnf: w c # t w W

R e i c h  S a m u e l, Rynek 5. 
R o th l> e rg  A b r a h a m , ul. Każmie-

rzowska.
R o t h b e r g  M a x , ul. Gródecka  ̂
R n d z iń s K l  A n t., Restauracya ko

lejowa.
S a h b e r g  M ., ul. Kołłątąja, róg Ka­

zimierzowskiej, 
h c h w a r z e r  O sia s , ul. Gródecka, 
h o n u e n s c h o in  róg Gródeckiej

i iSolaroi. 8 J
S t e lm a c h ó w  J a n ,  Chorąiczyzna 6. 
s to l i  8 ., ul. Sobieskiego.
T h n z e r  8 . B», Chorążczyzna. 
T e ic h m a n  T c o l l l ,  uiica Domini­

kańska 2.
W a ż n y  J a n , ul, Czarneckiego. 
W o l l is c h  K «, ul. Gródecka. 
Z u c k c r m u n n  J ., Ziworowicia 13* 
Ż u c k e r m a n u  8 . ul. Leona Sapiehy. 
Z y c z y ń s K i L e o n a r d ,  ul. Zybli- 

kiewicza.

Tfiplfr * w

f r z y b y h k i  K .,
F o m e r a n z  M., Rynek 7

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp,

U Z l A S / l  W l ł i S L A  i  » v u a
n l .  B o p u ł a « H h l e g o  1. 13 .

X0lefon Nr, 6, Bkl*d piw* fl»szkowego a p*n»

8. Wiesera ul. Sykstuska L 14.
T«l»fon Nr, 149,

N* przyszłość ogładzać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skioh nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przooiwko sprze­
daży oboego piwa pod marką okooimskiego.

Jsn Eitz brtwar w Dk«ilal«,

iN
o w o ż c i  w  p a r a a o lR a c li ,  
k a p e it u z a G i ,  b lu iu c l i ,
r g k a w lc ia a u l i  > w « l« *
u a o k , w a U ttb a c li i  *•■ 

roiiaaen  po s*dawiąigco aickick o*- 
im !’ H a lM ii d e  Ałoaveatea 

H a s s a .  U ertk a  F iw U « r .  
JLwaw. p s a .  H a p m u a t  i » .

Używany, połkryty FAJEfON, 
ładny Kuczy rowy TArtAdTAS 
i dwukołowa BluA (gti.k) są

tanio do nabycia
w składzie powozów E, 1 J- Stro 
mengsra, Lwów, Karda Ludwika 5

Pierścionki 
eeręcsynowe, obrączki 

szpilki ślubne, «rebro stoło­
we (urzędowali cechowane) 

kompletne wyprawy w kutt- 
k»ch orai wsseikle biżuteiye 

polec# J a n  J a r z y n a  
jubiler, Lwów, Hotel 

JEuropęjski

■ ctfinipzT e(tz»fflin0W*ny. k»w*ler l«t 38 L t  dÓbr.mł fwUdectw*mi poszukuj, o i
oowiednin pos.dy. Pod .drM .m : .Leśnik" ______
poste rtiteat. DnpUsk* (pov^ Zslłisoiyki). n., Modrsijów.

R H E Z B Ę O M E  
przy karmie wołów.

!  Ś w ież y  tr a n s p o r t !  
Przetykacza kauczukowa, 

Pompy przy wzdęciu, 
Prokary,

Hega^y i klystyry dla bydła,
następnie

Nożyce do strzyżenia
owie-i i kom.

Fluid, Praszek korneubursk', 
Sól glauberską itp.

polecają
FRIEDRICH i BEACOCK
L w ó w , H e tm e ń s k a  I* 4*

obok oukierni W go Gross*.

▼rwerzyjtwo n^odukcyjne i handlowe w
* Łańcu^e, ods?c«ególnione na powsie- 

cbnei Wystawie krajowej we Lwowi# wr. 
1894 medalem złotym, poleca na sezon je­
siony i zimowy po możliwie najniższych 
cenach W y rob y  z czyatej w ełn y  
ow czel, wykonane na warstatach rę­
cznych w krajowej szkole sukien uczej w 
Rak«zawie (pod Ł ńcutem), jak sukna lo- 
deny, matarye czosankowe itp. Koca flane­
lowe w różnych deseniach do nakrycia łó 
żek, koce na konie, w^zki itp. Sukna s 
wełny wielbłądziej lub owc*ef na bundy 
do podróży. G otow e bundy. Próbki 
sukien na żadanfe wysyłamy opłatnie.

Dyrefecya.
przewielebnym duchownym, tud«i«ż wiel-
* ce szanownym P. T urzędnikom pań­
stwowym i prywatnym, jakoteż wwyitkim 
innym na dobrem stanowisku będącym 
osobom prywatnym uiziel-my jak najchę­
tniej przy zakupnie dywanów, firanek, por* 
ty er, chodników, koców, kołder der na ko­
nie i różnych przedmi tówr dekoracyjnych — 
ulg w spłatach bez jakiegokolwiek cod* 
wyższenia cen. Na prowincyę wysyłamy 
nasze bogato illuatrowane cenniki gratis i 
franco. T e p p ic h h a u e  a u  L o n w r e  
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 6. (Pasaż 
Hansmanna). ________ ___________

Prosięta Yorkshire
a dużej r*sy, szybko rosnące po 
sztukach odznaczonych pierwszą 
uftgrodą »a wystawach i jarmar­
kach rozpłodników, są do sprze­

dania w chlewni zarszyńskiej.
Cena dwumiesięcznego knurka 

22 z ł, loszki 17 zł. looo staoya 
Zarszyn.

Willa Modrzejów
świeio odnowiona (9 pokoi, kuchnia, % 
stajnie. 2 wozownie) zaopatrzona starannie 
z całem urządzeniem na z im ę  do wy­
n a jęc ia . wiadomość Olszewski Zakopa*

fe o ta l


